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Z p ra w d z iw ą  ra d o ś c ią  o b se rw u je -  
m u  c o ra z  szy b szy  p o s tę p  id e i odży- 
d z e n ia  w  P o lsce . K ilk u le tn ia , 
ż m u d n a  p r a c a  n a s z a  w y d a je  s to k ro ­
tn e  ow oce! G d y  w  ro k u  1929 b u d o ­
w a liśm y  m ozoln ie  n a s z  s k ro m n y  b a - 
s t jo n  a n ty se m ic k i, b y liśm y  n iem a l 
osam otn ien i,. N a w e t n a jż y c z liw s i 
p rz e p o w ia d a li n a m  ry c h ły  kon iec . 
E fe m e ry d a !  —  m ów ili w sz y sc y  k i­
w a ją c  z p o lito w a n ie m  g ło w am i lu b  
m a c h a ją c  r ę k ą  z p o g a rd ą . L ecz  
s ta ło  s ię  in a c z e j n iż  s ię  n a s i  w ro g o ­
w ie  i  s c e p ty c z n i p rz y ja c ie le  sp o d z ie ­
w ali. B a s t jo n  n a sz  n ie ty lk o  n ie  r u ­
n ą ł, a le  n ie je d n o k ro tn ie  p o łam ało  

sob ie  n a  n iem  zęby , a ta k u ją c  z s z a ­
ta ń s k ą  f u r j ą  ży d o stw o . D ziś n ie  je ­
s te ś m y  ju ż  sam i. L ic z b a  n a sz y c h  
c z y te ln ik ó w  i zw o len n ik ó w  w z ro s ła  
W  d z ie s ią tk i ty s ię c y . P o w s ta ły  te ż  

o b o k  n a s  in n e  b ra tn ie  p ism a  a n ty ­
ży d o w sk ie , k tó r e  w s p a r ły  n a s  w y d a ­
tn ie  w  te j  w a lce  o W ie lk ą  P o lsk ę  d la  
P o lak ó w .

P rz e z  c a ły  k r a j  n a sz  p rz e w ia ł o- 
żyw czy  p r ą d  o d ro d zen ia . C ałe  n iem a l 
m ło d e  p o k o len ie  p o lsk ie  s ta n ę ło  k a r ­
n ie  n a  n a s z  ap e l.

P rz e z  c a ły  k r a j  p rz e b ie g ł g ro m k i 
o k r z y k :

Polska dla Polaków
N ie d a m y  się  o b d z ie rać  o b cy m  

szak a lo m , bo  n ie  je s te ś m y  je szcze  
tru p e m !  T a  co „ n ie  z g in ę ła "  w ś ró d  
m ę c z a rn i p ó łto ra w ie k o w e j n iew oli •— 
n ie  m o że  s ta ć  s ię  łu p e m  n ie n a w i­
s tn e g o  ż y d o s tw a . P ó k i je sz c z e  je d n o  
p raw d z iw ie  p o lsk ie  se rc e  b ije , n ig d y  
d o  te g o  n ie  d o jdzie .

Z budził się  n a ró d  z d łu g ieg o  m a ­
ra z m u  i p o d w ija  rę k a w y  do  p ra c y .

A  g d y  jPolak p ra c u je  to  n ie  ż a r ty !
M o c a rn a  d ło ń  p o lsk ieg o  lu d u  u ję ­

ła  z a  so ch ę  C zy n u  i  lem ieszem  z d ro ­
w e j m y ś li n a ro d o w e j p rz e o ra ła  P o l­
s k ę  od  k ra ń c a  do  k ra ń c a .

U z n o jo n a  p ię ść  p o lsk ieg o  ro b o tn i­
k a  s t r z a s k a ła  g ro m o w y m  ciosem  
m ó w n ice  o b łu d n y c h  ż y d o w sk ic h  d e ­
m a g o g ó w  i n o g i p o d e p ta ły  ze  w z g a r ­
d ą  cze rw o n e  p ła c h ty ...

D ziś oczy  c a łe j  P o lsk i zw rócone 
s ą  n a  tw ie rd z ę  n a sz e g o  a n ty s e m ity ­
z m u  —  Ł ódź. M ia s to  ro b o tn ik ó w  i 
ży d o w sk ich  k a p ita lis tó w !  D o  n ie d a ­
w n a  je szcze  o lb rzy m ie  rze sze  ro b o ­

tn ic z e  o m o ta n e  b y ły  w  siec ie  ży ­
d o w sk o  - s o c ja lis ty c z n y c h  „ o b ro ń ­
ców  p r o le ta r ja tu " .

Z m a g is t r a tu  łó d zk ieg o  pow iew ał 
t r iu m fa ln ie  cze rw o n y  s z ta n d a r .

A  d z iś?
R o b o tn ik  p o lsk i p rz e jrz a ł  n a  oczy, 

z ro z u m ia ł o b łu d n ą  g r ę  sw o ich  ż y ­
d o w sk ich  p rzy w ó d có w  i  po w ied z ia ł: 
d o ść  te g o !

G łos te n  u s łu s z a ła  c a ła  P o lsk a , 
d o m o śc i —  z  ró ż n y c h  s t r o n  k r a ju  —

C odzień  o trz y m u je m y  n o w e  w ia-

Aktualne problemy gospodarcze
będzie badała specjalna komisja

W  d e k la ra c j i  sw o je j w  d n iu  14 bm . 
rz ą d  s tw ie rd z ił, że  „ je d y n a  rz e te ln a  
i  n iezaw o d n a  d ro g a  do  p o p ra w y  o- 
gó ln eg o  p o ło żen ia  w iedzie  p rz e z  ro ­
zu m n e  i n a c e c h o w an e  d o b rą  w o lą  
sp ó łd z ia łan ie  sp o łe c z e ń s tw a  i  rz ą d u  
p rz e z  g o to w o ść  ido o f ia r  i  p rz e z  s k u ­
te c z n ą  i  z o rg a n iz o w a n ą  p ra c ę " .

W  d ążen iu  d o  n a w ią z a n ia  t a k  p o ­
ję te j  w sp ó łp ra c y  sp o łeczeń s tw a  i 
rz ą d u , n a s k u te k  u c h w a ły  k o m ite tu  
ek o n o m iczn eg o  m in is tró w  w  n a j ­
b liż szy m  c zas ie  w y jed z ie  do  w a ż ­
n y c h  o śro d k ó w  k r a ju  s p e c ja ln a  k o m i 
s ja , k tó r a  o dbędz ie  s z e re g  re g jo n a l-  
n y c h  k o n fe re n c y j z p rz e d s ta w ic ie la ­

m i s a m o rz ą d u  g o sp o d a rczeg o . K o ­
m is ja  ta ,  k tó r e j  p rzew o d n iczy ć  b ę ­
dzie d y re k to r  g a b in e tu  m in is t r a

S k a rb u  p . W ik to r  M a rtin , o trz y m a ła  
po lecen ie  z b a d a n ia  n a  m ie jsc u  a k tu ­
a ln y c h  b o lączek  ż y c ia  g o sp o d a rc z e ­
go , o d cz u w a n y c h  w  z a k re s ie  h a n d lu  
w e w n ę trz n e g o  i  z a g ra n ic zn e g o , s p ra w  
p o d a tk o w y c h , k o m u n ik a c y jn y c h , so ­
c ja ln y c h , k re d y to w y c h  i  a d m in is t r a ­
c y jn y c h . B a d a n ia  o b ją ć  m a ją  p o n a d ­

to  s z e re g  sp e c y fic z n y ch  z a g a d n ie ń  
re g jo n a ln y c h  i  b ra n ż o w y c h .

U z y sk a n ie  w  t e j  b e z p o śre d n ie j d ro  
dze m a te r ja ły ,  w y k o rz y s ta n e  b ę d ą  
w  d a lsz y m  p ra c a c h  rz ą d u , celem  
p rz e c iw d z ia ła n ia  ty m  w sz y s tk im  z a ­
p o ro m  i  h am u lco m , k tó r e  z a c ie śn ia ­
j ą  sz tu czn ie  ro zw ó j ży c ia  g o s p o d a r­
czego  i k tó r y c h  s tę p ie n ie  lu b  u su n ię ­
cie iz ą d  u w a ż a  z a  rzecz  szczegó ln ie  
p iln ą .

Żydzi przywódcami jaczejki
Komunistycznej w Seminarjum naucz.

W  S e m in a r ju m  n au c z y c ie lsk iem  w  
Ł ow iczu  w y k ry to  n ied aw n o  ja c z a jk ę  
k o m u n is ty c z n ą , n a  czele k tó r e j  s t a ­
ło  t r z e c h  w y w ro to w có w : L e o n  G a j-  
zla, Jo se k  N iech en w o lf  i S ta n is ła w  
(ra c z e j S zlom a czy  S y m c h a ) J a c k a . 
W śró d  se m in a rz y s tó w  n a jb a rd z ie j  

c zy n n y  b y ł R o m a n  B a ry c k i, ró w n ież  
uczeń  se m in a r ju m , k tó r y  w c ią g a ł k o  
lęg ó w  do  k o n sp ira c ji , o d b y w a ją c  
z e b ra n ia ... n a  c m e n ta rz u . C a łą  a k c ją  
k ie ro w a ła  k o m u n is tk a , u ż y w a ją c a  
p se d o n im u  „ J a n k a " .  P o  z e b ra n iu  m a  
te r ja łu  w ład ze  p rz y s tą p iły  d o  lik w i­
d ac ji, p rz e p ro w a d z a ją c  re w iz je  i  a r e ­
sz to w a n ia  w ś ró d  se m in a rz y s tó w .

T a je m n ic z e j „ J a n k i"  n ie  u d a ło  się  
sc h w y ta ć . Z b ieg ł ró w n ież  z a g ra n ic ę  
N ich en w o lf.

J a k  s ię  o k aza ło , ja c z e jk a  zak o n - 
sp iro w a n a  w  se m in a r ju m , ro z w ija ła

ró w n ież  d z ia ła ln o ść  w ś ró d  lu d n o śc i 
w ie jsk ie j, o rg a n iz u ją c  z e b ra n ia  i r e ­
f e r a ty .  S zczególn ie  p ro w ad z ili w y ­
w ro to w c y  a g i ta c ję  w ś ró d  b e z ro b o ­
tn y c h , u s iłu ją c  ró w n ież  w c ią g n ą ć  żoł 
n ie rzy . )

W  w y n ik u  p rzep ro w a d zo n e g o  śledź  
tw a  p o c ią g n ię to  do  o d p o w ied z ia ln o ­
ści 1 1 -tu  w y w ro to w có w , w  te m  9 
se m in a rz y s tó w . W  śro d ę , 16 b m . ro z  
począ ł s ię  p ro c e s  p rz e d  są d e m  o k rę ­
g o w y m  w  W a rsz a w ie . O sk a rż e s i do 
w in y  s ię  n ie  p rz y z n a ją , tw ie rd z ą c , że
p a d li o f ia r ą  le k k o m y ś ln o śc i.....

P rz e w o d z ą  w ięc żydzi. W c ią g a ją  
do ro b o ty  ko legów , d e m o ra liz u ją c , 
sze rząc  w ś ró d  n ich  g a n g re n ę , b y  

w k o ń cu  uciec. U cieczk a  n ie ra z  się  u- 
d a je , o f ia ry  id ą  za  k r a ty ,  ż y d o w sk a  
„ ro b o ta "  się  u d a ła . Z a c ie ra ją  ręce .

Strajk w młynie na
trwa w dalszym ciągu

Solcu
W A R S Z A W A  (— ) P rz e d  k ilk o m a  

ty g o d n ia m i d o n o s iliśm y  o s t r a jk u  
w  h is to ry c z n y m  m ły n ie  n a  Solcu, n a  
le żący m  do  ży d a , H e rs z a  G ra sb e r-  
g a . Ja k k o lw ie k  s t r a j k  te n  t r w a  p rz e  
sz ło  ju ż  m iesiąc , to  je d n a k  n ie  zo­
s ta ł  o n  d o ty c h c z a s  n ie ty lk o  z likw i­
do w an y , a le  n a w e t n ic  n ie  w sk a z u ­
j e  n a  to , a ż e b y  w  n a jb liż sz y m  cza- 
sie  m o g ła  n a s tą p ić  je g o  lik w id a c ja .

S t r a jk  te n  sp o w o d o w an y  z o s ta ł  n ie ­
s ły c h a n y m  w y z y sk ie m  ro b o tn ik ó w  
p o lsk ic h  p rz e z  p ra c o d a w c ę  żyda . 
D la te g o  te ż  n a  p rz e sz k o d z ie  d o  li­
k w id a c ji s t r a jk u  s to i n ieu s tęp liw e  
s ta n o w isk o  G ra sb e rg a , k tó r y  w y k o ­
r z y s tu ją c  o g ó ln y  k ry z y s  i b ez ro b o ­
cie, ch ce  o b n iży ć  i  t a k  ju ż  g łodow e 
z a ro b k i sw o ich  p raco w n ik ó w . O s ta -  
tn io  z a szed ł z n a m ie n n y  f a k t  g o d n y

o  ro zp o częciu  so lid n e j a k c j i  a n ty ż y ­
d o w sk ie j. iP ra c a  t a  j e s t  t r u d n a  i  c za ­

sa m i n iew dzięczna . A le  z ra ż a ć  się  
te m  n ie  na leży . M y śm y  ta k ż e  n ie  z r a ­
ża li s ię  t ru d n o ś c ia m i i  d z iś  s tw ie r ­
d z a m y  z  pzadowaleniem , że  w a r to  b y ­

ło  p ra c o w a ć . P rz y p o m in a ją c  w ła sn e j 
p ra c y  k o le je , z a sy ła m y  n a sz y m  d z ia ­
łaczom  a n ty ż y d o w sk im  s ło w a  o tu c h y  
i  z a c h ę ty  d o  w y trw a n ia .

C zas z w y c ię s tw a  ju ż  n ied a lek i!
(d r . 1. r . )

u w ag i. O to  w łaśc ic ie l m ły n a , ch cąc  
u ru c h o m ić  sw e  p rz e d s ię b io rs tw o , 
sp ro w a d z ił b e z ro b o tn y c h  w  liczb ie  o- 
k o ło  100  osób . B e z ro b o tn i ci d o w ie­
d z iaw szy  .się o  p o w o d ach  i p rz y c z y ­
n a c h  s t r a jk u ,  odm ów ili p rz y s tą p ie n ia  
d o  p r a c y  i p o d o b n o  z a ję li t a k  b o jo ­
w e  s ta n o w isk o , że m u s ia n o  w zy w ać  
p o lic ję . K ie d y  s t r a jk  s ię  sk o ń c z y  n ie ­
w iad o m o . N a to m ia s t  w iad o m o  je s t ,  
że s t r a jk ó w  ta k ic h  n ie  będzie , sk o ro  
sk o ń c z y  się  w y z y sk  k a p ita l is tó w  ży ­
d o w sk ich .

Wpieranie Żydów z życia 
gospodarczego w Niemczech

B erlin . (— ) O św iadczen ie  m in i­
s t r a  R zeszy  F r ic k a , że  r z ą d  o p ra c o ­
w u je  ob ecn ie  u s ta w y , z m ie rz a ją c e  
d o  w y p a rc ia  ży d ó w  ró w n ież  z  ż y c ia  
g o sp o d a rczeg o , w yw oła ło  n a s t r o je  
p an iczn e  w ś ró d  żyd ó w  n iem ieck ich . 
W iele  f irm  ż y d o w sk ich  w szczęło  n a ­
ty c h m ia s t  p e r t r a k ta c je  w  sp ra w ie  
sp rz e d a ż y  p rz e d s ię b io rs tw  z a n im  j e ­
szcze zap o w ied z ian e  u s ta w y  u z y s k a ją  
m oc o b o w iązu jącą , a b y  u n ik n ą ć  z b y t  
w ie lk ie j d e w a lu a c ji z a in w e s to w a ­
n y c h  k a p ita łó w . Z sz e re g u  m ia s t  
p ro w in c jo n a ln y c h  n a d c h o d ą  w iad o ­
m ośc i, że żydzi sp rz e d a ją  .swe sk le p y  
k o n fe k c y jn e , k tó re  p rz e c h o d z ą  w  p o ­
s ia d a n ie  A ry jc z y k ó w .

W  B e rlin ie  k o m u n ik u ją , że poza. 
o g ra n ic z e n iam i d la  żyd ó w  w  h a n d lu , 
w og ó le  p rz e w id z ia n y  j e s t  z a k a z  p o ­
s ia d a n ia  p rzez  żyd ó w  sk ła d ó w  a p te ­
czn y ch  o ra z  h a n d lu  w in em  i t y t o ­
niem .

Kary na handel 
bez patentu 
i pozwolenia 
władz
W "

W ład ze  a d m in is tra c y jn e  p o d ję ły  e- 
n e rg ic z n ą  w a lk ę  z d o m o k rą ż n y m  h a n  
d lem  o pa łow ym , k tó r y  o s ta tn io  z a ­
ró w n o  w  W a rsz a w ie  ja k  i  n a  p r o ­
w in c ji b a rd z o  się  ro zp o w szech n ił a  
u p ra w ia n y  j e s t  b ez  lie e n c y j p rz e m y ­
s ło w y ch  i  bez  p a te n tó w . P o z a te m  
h a n d e l te n  j e s t  szk o d liw y  ze w zg lę ­
d u  n a  w p ro w a d z a n ie  w  b łą d  o d b io r­
ców  co do  g a tu n k u  op a łu , ja k  i  o- 
szu k iw an ie  ic h  n a  w adze .

Robotnicy żydowskiej 
piekarni zastrejkowali

S T A N IS Ł A W Ó W  (— ) W  ż y d o w ­
sk ie j  p ie k a rn i  K r ie g la  w  S ta n is ła w o ­
w ie, w y b u c h ł s t r a j k  w ś ró d  z a t r u d ­
n io n y c h  ta m  ro b o tn ik ó w . P rz y c z y n ą  
s t r a jk u ,  j e s t  n iew łaśc iw e  t r a k to w a ­
n ie  ro b o tn ik ó w , p rz e z  w ła śc ic ie la  
p ie k a rn i. W  c z a sa c h  g d y  z w ie rz ę ta  
o ta c z a  s ię  op ieką , zu p e łn ie  s łu sz n e m  
je s t  b y  ludzi t r a k to w a ć  odpow iedn io .
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ULRICH FLEISCHHAUER

W sprawie „(Delt -
Z n a n y  rzeczo zn aw ca  w  p ro c e ­

sie  o  a u te n ty c z n o ść  „ P ro to k o łó w  
M ęd rcó w  S jo n u “ wr B e rn ie , p. U l­
r ic h  F le is c h h a u e r , n a d e s ła ł n am  
n in ie js z y  a r ty k u ł,  w  k tó ry m  o d ­
p ie r a  a t a k i  ż y d o s tw a  n a  g ło śn ą  
c e n tra lę  a n ty ż y d o w s k ą  w  E r f u r -  
c ie  —  „ W e lt-D ie n s t“ . (R e d .)

J u d a  śled z i z  p rz e ra ż e n ie m  p ra c ę  
„ W e lt-D ie n s t‘u “ . K ró tk o  p o  n aszem  
w y s tą p ie n iu  w  1 9 1 9 /2 0  u s iło w a ł c h y ­
t r z e  z d y sk re d y to w a ć  n a s  w  o p in ji 
ś w ia ta  g ło sząc , że  je s te ś m y  in s ty ­

tu c ją  za ło żo n ą  i  o p ła c a n ą  p rz e z  n ie ­
m ieck ie  M in is te rs tw o  P ro p a g a n d y . 
G d y  te  in s y n u a c je  n ie  o d n io s ły  ż a ­
d n e g o  s k u tk u  p o s ta n o w ił J u d a  d o k o ­
n a ć  je szcze  je d n e j  p ró b y : u siło w ał 
sk o m p ro m ito w a ć  „ W e lt-D ie n s t“ , ja -  
k o e k s p o z y tu rę  n iem ieck ie j p o lity k i 
z e w n ę trz n e j A lf re d a  R o se n b e rg a .

D la te g o  te ż  u w a ż a m  z a  w sk a z a n e  
p o w tó rz y ć  r a z  je szcze  d o k ład n ie  to  
s a m o  co  w  B ern ie , ja k o  rzeczo zn aw ­
ca , p rz e d  s ą d e m  w y ja śn iłe m

1) P la c ó w k a  n a s z a  p o w s ta ła  p ie r ­
w e j n iż A lf re d  R o se n b e rg  zaczą ł się 
a n g a ż o w a ć  w  ja k ie jk o lw ie k  p o lity ce  
w ogóle.

2 ) N ie  z o s ta liśm y  założen i p rzez

ŁÓ D Ź (— ) „ T e le g ra fe m  ży d o w ­
sk im "  n a z y w a ją  c z ę s to  m a g iczn e  
d r u ty ,  k tó re m i ży d z i o p a s u ją  ca łe  
d z ie ln ice  m ia s t  —  t .  zw . e jru w . A le 
ty m  ra z e m  n ie  ch o d z i o  e jru w , lecz 
o  rz e c z y w is ty  ży d o w sk i „ te le g ra f"  
I r b . te le g ra f  bez  d ru tu .  I n te r e s u ją ­
ce  szczeg ó ły  t e j  a f e r y  p rz y to c z y m y  
o d  p o c z ą tk u :

W  m a ju  b r . zu p e łn ie  n iesp o d z iew an ie  
w ład ze  w y k ry ły  w  Ł odzi p ry w a tn y  
„ u rz ą d  te le g ra f ic z n y " , z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  ży d o w sk ie  o rg a n iz a c je  spo łecz­
n e . B y ła  to  p ra w d z iw a  „b o m b a", o- 
k a z a ło  s ię  bow iem , że  w  t ę  „ te le g ra ­
f ic z n ą "  a fe r ę  zam ieszan e  s ą  „ n a js z a ­
n o w n ie js z e "  o rg a n iz a c je  n a  czele  z 
r e l ig i jn ą  szk o łą  „ P a łm u d -T o ra "  i „K e  
r e n  K a je m e ti  Ł e is ra e l" , k tó r a  o d g ry ­
w a  ro lę  ży d o w sk ie j r a d y  n a ro d o w e j.

i in s ty tu c je  łó d zk ie j d ia sp o ry . Z a­
m ie sz a n i s ą  w  n ią  ob o k  czo łow ych  
ży d o w sk ich  d z ia łaczy  n a w e t posłow ie 
d o  se jm u . T en  szczegó ł j e s t  sp e c ja l­
n ie  p ik a n tn y  i  d o b itn ie  w y k a z u je  
„ p a ń s tw o w o tw ó rc z e"  s ta n o w is k o  ż y ­
dów .

Ś ledz tw o  w  t e j  s e n s a c y jn e j  s p r a ­
w ie  trw a ło  p rzesz ło  c z te ry  m ies iące  
i  d o p ie ro  p rz e d  p a r u  d n ia m i s p ra w a  
ży d o w sk ieg o  „ te le g ra fu "  z n a la z ła  się  
p rz e d  są d e m  s ta ro ś c iń s k im  w  Ł odzi. 
P re z e s  „ K e re n  K a je m e ti Ł e iz rae l" , 
b y ły  p o se ł do  S e jm u  d r . J e r z y  R o- 
z e n b la t t  z o s ta ł  u k a ra n y  g rz y w n ą  50 
zł i sk a z a n y  s a  zap łacen ie  n a  rzecz  
p o c z ty  o d sz k o d o w a n ia  w  w y so k o śc i 
1790 zł. P o z a te m  je d e n a s tu  cz ło n ­
k ó w  „ H a c h lu s im  K a ło "  w  te m  poseł 
C l  'im  W a js m a n  z o s ta ło  sk a z a n y c h  
n a  g rz y w n y  p o  100 z ło ty c h  k a ż d y  i 
n a  zap łacen ie  o d sz k o d o w a n ia  w  s u ­
m ie  34 460 zł. W reszc ie  z a  p ro w a d z e ­

n ie  . . te le g ra fu "  p rzez  „T a łm u d -T o - 
r ę “ o d p o w iad a ło  te ż  je d e n a s tu  człon­
k ó w  w  t e j  liczb ie  zno w u  p o se ł W a j-

,N a ro d o w o  - S o c ja lis ty c z n ą  N iem ie ­
c k ą  P a r t j ę  R o b o tn iczą" , bo p o w s ta ­
liśm y  je szcze  p rz e d  n ią .

3) S zczeg ó ln ie j: a n i M in is te rs tw o  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  (d a s  A u ssen - 
poJ|itx3cheA nst), a n i ja k a k o lw ie k  w  
n iem  z a tru d n io n a  o so b a  n a s  za ło ży ­
ła ;  n ie  o trz y m a liśm y  te ż  a n i  je d n e ­
g o  fe n ig a  o d  w y m ie n io n e j in s ty tu ­
cji, czy  te ż  ja k ie jk o lw ie k  o so b y  w  
n ie j p ra c u ją c e j  lu b  p o z o s ta ją c e j z 

n ią  w  łączności.
O d p o c z ą tk u  u trz y m u je m y  s ię  z 

o f ia r  ludzi, k tó ry c h  celem  j e s t  o b ro ­
n a  sw eg o  n a ro d u  i o jczy zn y  p rz e d  
szkod liw em i sy s te m a m i p o lity czn em i 
i g o sp o d a rc se m i i p rz e d  za lew em  ż y ­
d o s tw a , d ą rz ą c e g o  do  z iem sk ieg o  
m e s ja n iz m u , czy li o p a n o w a n ia  c a łe ­
go  św ia ta .
M uszę n a  te m  m ie jsc u  p rzy g w o źd z ić  
ta k ie  i in n e  bezczelne k ła m s tw a  ż y ­
dow sk ie  :

O becn ie  w m a w ia  się  w  F ra n c u z ó w , 
że m y  w  ich  k o lo n ja c h , w ś ró d  A r a ­

bów  sz e rz y m y  s p e c ja ln ą  a n ty f r a n ­
c u s k ą  p ro p a g a n d ę . ( P a t r z  „ L ‘ I n t r a -  
n s ig e a n t"  z 4. 7. 1935. Z am ieszczono  
w  ty m  n rz e  t a k ą  n ie p o c z y ta ln ą  ilu ­
s t r a c ję :  g ru p k a  A ra b ó w  c z y ta  rze-

P ró c z  ty c h  d w ó ch  o rg a n iz a c y j „ te le ­
g r a f "  c z y n n y  b y ł w  „ H a c h lu s im  K a ­
ło " , „ M a c h a z y k e j C h a d e s"  i  „ K a re n  
T e l Ć h a i“ . W s z y s tk ie  t e  in s ty tu c je  
p o s ia d a ły  w ie lk ie  z a p a sy  o zd o b n y ch  
b la n k ie tó w  te le g ra f ic z n y c h  i od  d łu ż ­
szeg o  c z a su  tru d n i ły  się  p rz y jm o w a ­
n iem  m ie jsco w y ch  d ep esz  g ra tu la c y j  
n y c h , k tó re  b y ły  n a s tę p n ie  ro z sy ła ­
ne do  a d re s a tó w  p o p rzez  sp e c ja l­
n y c h  gońców . O bsta lu n k ij p rz y jm o ­
w an o  n ie ty lk o  od  cz łonków  ow y ch  
o rg a n iz a c y j, lecz z „u d o g o d n ien ia"  
sz e ro k o  k o rz y s ta ło  ca łe  łó d zk ie  ży d o ­
s tw o . W  ze/sadzie o p ła ty  p o b ie ra n o  
niższe, n iż  w  u rz ę d a c h  p o cz to w y ch , 
lecz, j a k  u s ta li ło  p ó źn ie j śledztw o , 
n ie je d n o k ro tn ie  p łac ili w yższe  s ta w k i 
—  coś w  ro d z a ju  o f ia r .

s rn a n  i p o p u la rn y  n a  łódzk im  te re n ie  
ży d o w sk i d z ia łacz  K ra u sz . C złonko­
w ie  „ T a łm u d -T o ry "  sk a z a n i  z o s ta li 
n a  g rz y w n y  p o  500 zł k a ż d y  i n a  
sp łacen ie  o d szk o d o w an ia  w  łączn e j

C zęsto  się  s ły sz y  P o la k a  tw ie rd z ą ­
ceg o  z  u p o re m , g o d n y m  lep sze j s p r a ­
w y , że  ż y d  j e s t  uczc iw szy m  człow ie­
k iem . T a k ie g o  ró w n ież  z d a n ia  b y ły  
dw ie  P o lk i, o k tó ry c h  p o n iże j p isz e ­
m y .

P rz e d  k ilk u  l a ty  p . R a d k o w a  z 
P ia sk ó w , o b o k  S osn o w ca , w y p o ży ­
c z y ła  żydow i, w łaśc ic ie low i sk lep u  
to w . m ieszo n y ch , 1500 zł. Ż yd  w y ­
s ta w ił w ek se l, o b ieca ł d u ż y  p ro c e n t,

DlenstiT
ko m o  a n ty s e m ic k ą  g a z e tę . M iało  to  
u  czy te ln ik ó w  w y w o łać  w rażen ie , że 
g a z e tą  t ą  j e s t  „W elt-  D ie n s t" . G d y  
ty m c z a se m  o b ra z e k  b y ł zw y cza jn y m  
so b ie  szk icem !...)

N ie  zap rz e cz a m y  w cale , że - in fo r­
m a c je  n a sz e  d o c ie ra ją  ta k ż e  i  d o  M a 
ro k k o  i  że m a m y  ta m  ta k ż e  sw o ich  
p rz y ja c ió ł. A le  lic zb a  ty c h  p r z y ja ­
ciół n ie  j e s t  p ro c e n to w o  w ię k sz a  niż 
w  re szc ie  a ra b s k ie g o  św ia ta , n iż  
w ś ró d  m a h o m e ta n  w  T u rc ji, n iż  w  
In d ja c h  W sch o d n ich , J a p o n ji ,  C h i­
n a c h  czy  P ó łn o c n e j i P o łu d n io w e j 
A m ery ce . O db io rców  n a sz y c h  p o s ia ­
d a m y  n a  c a ły m  św iecie, m a m y  p la ­
có w k i w szędzie , z w y ją tk ie m  G ren - 
la n d ji, gdzie  d o tą d  n ie m a  a n i je d n e ­
g o  ży d a . (S zczęśliw i E sk im o s i!  — 
p rz y p . z ec .) . M am y  p rz y ja c ió ł w szę ­
dzie ta m , gdzie  n a ro d y  z a c z y n a ją  się 
budzić .... To te ż  z a m ia ry  J u d y  p o d ­
k o p a n ia  n a m  k r e d y tu  u  n a sz y c h  
ra n c u s k ic h  p rz y ja c ió ł sp ew n o śc ią  
s p a lą  n a  p an ew ce , —  a  p o tw a rz  t a  
p rz y c z y n i się  te m b a rd z ie j do u św ia ­
d o m ien ia  F ra n c u z ó w  o  p o d k o p o w ej 
ro b o c ie  ży d o w sk ie j.

C iek aw  je s te m  co je szcze  now ego  
p rz e ra ż o n y  J u d a  w y m y ś li!?

su m ie  1000 z ło ty ch .
N a s tę p n e g o  d n ia  s ą d  s ta ro ś c iń s k i  

ro z p a try w a ł s p ra w ę  d w u d z ie s tu  d w u  
członków  „M a c h a z y k e j C h a d e s"  i  
sk a z a ł ich  n a  g rz y w n y  p o  50 zł k a ż ­
d eg o  o ra z  n a  o d szk o d o w an ie  n a  rzecz  
pc-czty w  kw ocie  100 zł.

J e d n a k  n a  ow y ch  w y ro k a c h  są d u  
s ta ro ś c iń s k ie g o  „ te le g ra f ic z n a "  a fe ­
r a  się  n ie  k o ń czy  ■— ja k  bow iem  w y ­
k a z a ło  ś led z tw o  —  p o d o b n e  k o m b i­
n a c je  z d ep eszam i ro b io n e  b y ły  p rzez  
w sz y s tk ie  ży d o w sk ie  o rg a n iz a c je  w  
Ł cd z i i n a  p ro w in c ji. T o  te ż

śledztwo trwa nadal
i w  na jb liższym  czasie  n a le ż y  ocze­
k iw ać  d a lsz y c h  rew e la c y j. Z as ięg  ą- 
f e ry  j e s t  o g ro m n y  — o k a z a ło  się  b o ­
w iem , i e  p ien iąd ze  z d o b y te  t ą  d ro g ą , 
n ie  b y ły  p rz y w ła sz c za n e  p rz e z  a fe ­
rzy s tó w , a n i te ż  n ie  u ż y tk o w a n o  ich  
i n  m ie jsco w e  cele o rg a n iz a c y jn e , 
lecz p rz e k a z y w an o  do P a le s ty n y  n a  
fu n d u sz  p o m o cy  ta m te js z y m  em i­
g ra n to m .

A  w ięc z y sk i n ie leg a ln ie  c ią g n ię te  
z u szcze rb k iem  p o c z ty  p o lsk ie j słu -

d a ł p re z e n t  i  b y ło  w sz y s tk o  w  p o ­
rz ą d k u . P a n i  R . n ie  m ia ła  sk ru p u łó w , 
że  p ien iąd ze  p o ży czy ła  żydow i, ch o ­
c iaż  o  p o ży czk ę  u b ie g a li s ię  p o w a ­
żn i P o la c y . D o ż y d a  m ia ła  z a u fa n ie . 
M ija ły  m iesiące , ży d  sp ła c a ł p ro c e n t  

re s z tk a m i p o z o s ta łe g o  to w a ru , d o ­
słow n ie  o d p a d k a m i. A le  n a  te m  n ie  
k o n iec . R a z  p rz y  zm ian ie  w ek slu , 
„zap o m n ia ł"  d o p isa ć  je d y n k i, p . R . 
n ie  u m ia ła  cz y ta ć , w ięc  w z ię ła  w ek-

ży ły  do b u d o w y  E re c  Iz ra e lu !
W  d o d a tk u  n a  czele  s to ją  t u  n ie  

c iem n i a n a lfa b e c i, k tó ry c h  m o ż n a b y  
tłu m a c z y ć  n ie z n a jo m o śc ią  p r a w a  lu b  
m a łe m  w y ro b ien iem  spo łecznem , a le  
lu d z ie  w y k sz ta łc e n i, p o s ia d a c z e  d y ­
p lom ów  n a u k o w y c h  i  p o słow ie  do  
S e jm u !

P o z a te m  n a s u w a  się  p rz y p u sz c z e ­
nie, że s k o ro  „ te le g ra f"  za ło żo n y  b y ł 
n a  rzecz  c e n tra ln e j  in s ty tu c j i  w  P a ­
le s ty n ie , ,  p ra w d o p o d o b n ie '

działo się to nie 
z inicjatywy miejscowych 

działaczy żydowskich
a  sk o ro  t a k  —  to  ta k ie  sa m e  „ te le ­
g ra fy "  d z ia ła ją  lu b  d z ia ła ły  n ie ty lk o  
w  Ł odzi i o k o licach , lecz  n a  te re n ie  
c a łe j P o lsk i...

C a łą  a fe rę  s ta r a m y  s ię  o m aw iać  
ja k  n a js p o k o jn ie j,  a b y  n ie  w p a ść  w  
ro z g o ry c z en ie ; —  c h cem y  o św ie tlić  
ją  bez  p ie rw ia s tk a  em o c jo n a ln e g o  i 
zup e łn ie  b e z s tro n n ie . J e d n a k  j e s t  to  
ta k  ja s k ra w y  dow ód  ż y d o w sk ie j n ie ­
lo ja ln o śc i w obec P o lsk i i in s ty tu c y j  
p a ń s tw o w y c h , p o p e łn io n y  p rz e z  n a j ­
p o w ażn ie jsze  o rg a n iz a c je  d ia s p o ry  i 
czo łow ych  p rz e d s ta w ic ie li ca łeg o  ży ­
d o s tw a , że m im o  w oli n a su w a  się  p y ­
ta n ie :  —  ja k i  n a p ra w d ę  j e s t  s to s u ­
n e k  ży d o w sk ieg o  g o lu su  do  P o lsk i?

P a m ię ta jm y , że p o d o b n a , d e l ik a t­
n ie  m ów iąc , n ie lo ja ln o ść  ze s t r o n y  
ż y d o s tw a  s p o ty k a  P o lsk ę  w  k ilk a  l a t  
po  p rz y g a rn ię c iu  p rz e z  n a s  m iljo n o - 
w e j rz e sz y  ży d o w sk ich  u c iek in ie ró w  
z R o s ji  i p o  o b d a ro w a n iu  ic h  po l- 
sk iem  o b y w a te ls tw e m .... T a k  się  ż y ­
d o stw o  o dw dzięcza  p a ń s tw u , k tó re  
sa m o  p rz e z  bezro b o c ie  gn ęb io n e , o- 
tw o rz y ło  g ra n ic e  sw e  d la  ży d o w sk ich  
u c ie k in ie ró w  z  N iem iec!

I  t ę  w ła śn ie  P o lsk ę  e k s p lo a tu ją  
żydzi w  sp o só b  w y ra f in o w a n y , a b y  
u z y sk a n e  su m y  w y sy ła ć  d o  P a le s ty ­
n y ...

L ecz  f a k ty  pow yższe  p o w in n y  o- 
tw o rz y ć  sp o łeczeń s tw u  p o lsk iem u  o- 
czy !..

W IE D E Ń . (— ) N a  m o cy  u c h w a ły  
z ja z d u  p a r ty jn e g o  w  N o ry m b erd ze , 
n ie  w olno  — w edle  in fo rm a c y j t u ­
t e js z e j  p r a s y  w ieczo rn e j —• u c z e s tn i­
czyć  ży d o m  w  h a n d lu  c h e m ik a lja m i, 
w  p rz e m y śle  d ro g e ry jn y m , o ra z  w  
h a n d lu  w in em  i  ty to n ie m . W obec t e ­
go  z ak azu , p rz e d s ię b io rs tw a  t e  p rz e ­
c h o d zą  o becn ie  w  ręce  n a ro d o w y c h  
so c ja b s tó w .

A g en c i G e s ta p o  o d w ie d z a ją  obec­
n ie  w  ca lem  p a ń s tw ie  żydów , k tó rz y  
sp rz e d a li sw e  p rz e d s ię b io rs tw a , in ­
fo rm u ją c  się  gdzie  z łożyli on i p ie n ią ­
dze o trz y m a n e  od  n a ro d o w y c h  s o c ja ­
lis tó w  za  sp rz e d a n e  p rz e d s ię b io rs tw a  
sw o je . Z a rząd zen ie  to  m a  n a  ce lu  z a ­
p o b ieżen ie  w y sy łce  p ien ięd zy  z a  g r a ­
nicę. Ż ydzi m u sz ą  p ien iąd ze  sw e  d e ­
p o n o w ać  w  b a n k a c h  n iem ieck ich .

se l. D o p ie ro  p o  p ew n y m  czas ie  tk n ię ­
t a  z łem  p rzeczu c iem  p o k a z a ła  w e k ­
se l są s ia d o w i. O k aza ło  się , że w ek ­
se l w y s ta w io n y  j e s t  n a  500  A, z a ­
m ia s t  na 1500 zł. A n i g ro źb y , ani 
rzewny płacz biednej kobiety nie- 
w z ru sz y ły  ży d a . K o b ie ta  o trz y m a ła  
ty lk o  500 i  u p o m n ien ie  od  ży d a , że­
b y  B o g u  d z ięk o w ała , że ty le  o t r z y ­
m a ła . B o on  ty lk o  „ p rz e z  u czc iw ość" 
p łac i, in n y  w y rz u c iłb y  j ą  z a  drzwi.
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D ru g i w y p a d e k  z d a rz y ł się  w  B ę ­
dzin ie . N ie ja k a  S ta n is ła w a  O pacho- 
w a  z M ało b ąd za  w y p o ży czy ła  ży d o ­
w i S zp ig le ro w i 1200 zł. P o n iew aż  Q-

n iąd ze  o d d a ła  m u  bez  św iad k ó w  i bez 
p o k w ito w an ia . P o  up ływ ie  d łuższego  
cz a su  O p ach o w a, z n a jd u ją c  s ię  w  
k ry ty c z n e m  po łożen iu  w ra z  z  dziec-

go , w y śm ia ł n ieszczęś liw ą  i  w r z u ­
cił ze  sk ła d u  
z w a rjo w a ła .

T a k ie  s ą  s k u tk i  p o p ie ra n ia  żydów
p o lsk a  p ra c o w a ła  k ie d y ś  u  S zp ig le ra  k iem , zw ró c iła  się  do  ży d a  o z w ro t i  d a rz e n ia  ic h  z a u fa n ie m , n a  k tó re
i w ie lk iem  d a rz y ła  g o  z a u fa n ie m , p ie p ien iędzy . Żyd w y p a r ł  się w sz y s tk ie -  n ig d y  n ie  zasłuży li.

b r a k  zupe łn ie  c y f r  G. U . S. co do  u- 
K o b ie ta  z ro z p a c z y  d z ia łu  ż y d o s tw a  w  ty m  podzia le  n a ­

szego  m a ją tk u  n a ro d o w eg o , lecz te  
4 p ro c e n t p o s ia d a c z y  w  m ia s ta c h  i 
zn a c z n a  część p o s iad aczy  w ięk szy ch  
o b je k tó w  ro ln y c h  — to  żydzi.(k )

Zanik a o l i l i t i i  s t e n  średniego
M A JĄ T E K  N A R O D O W Y  S K U P IA  S IĘ  W  S Z Y R K IE M  T E M P IE  W  R Ę K A C H  W IE L K IC H  P O S IA D A C Z Y : 
ŻY D Ó W  I  Z A G R A N IC Z N Y C H  K A P IT A L IS T Ó W . —  Z J E D N E J  S T R O N Y  80 P R O C . L U D N O Ś C I P O L ­
S K IE J  P O G R Ą Ż O N E J W  S K R A J N E ,!  N Ę D Z Y , A  Z D R U G IE J  N A D M IE R N E  B O G A C T W A  W Y B R A Ń C Ó W

L O S U .

Ś w ia t ca ły , a  w ra z  z  n im  i  P o ls k a  
p rzeży w a  zasad n icze  p rz e m ia n y  u- 

s tro jo w e . J e s t  to  p ra w d a  t a k  oczy ­
w is ta , że p o w ta rz a n ie  je j  w y d a je  
się  rzeczą  zb ęd n ą . N ie s te ty , pom iędzy  
u św iad o m ien iem  sob ie  f a k tu ,  a  z ro ­
zu m ien iem  je g o  k o n se k w e n c y j j e s t  

d u ż a  ró żn ica . P o d o b n ie  się  d z ie je  i 
w  ty m  w y p a d k u . D u ża  część sp o łe ­
c z e ń s tw a  p o lsk iego , o b se rw u je  z a ­
ch o d zące  p rz e m ia n y , a le  n ie  d o s trz e ­
g a  k o n se k w e n c y j, zw łaszcza  z a ś  n ie  
u m ie , czy  te ż  n ie  chce, z a ją ć  w obec 
rzeczy w is to śc i cz y n n e j p o s ta w y , z a ­
d a w a la ją c  s ię  b ie rn ą  o b se rw a c ją . 
M am y  t u  n a  m y ś li p rz e d e w sz y s t­
k iem  s ta n  ś re d n i:  in te lig e n c ję  i

zam o żn ie jsze  m ieszczań stw o .

O ile  bow iem  w ieś, ro b o tn ik  i  rz e ­
m ieś ln ik  w y tę ż a ją  w sz y s tk ie  siły  w  
k ie ru n k u  p rz y śp ie sz e n ia  p rzem ian y , 

a  f in a n s je ra ,  co w  P o lsce  oznacza  j e ­
d n ocześn ie  ży d o s tw o ,, ze w sz y s tk ic h  
sił s t a r a  się  p rz e m ia n ę  tę  opóźnić  
—  o  ty le  p o lsk i s ta n  ś re d n i zd o b y w a 
się  je d y n ie  n a  p la to n ic z n ą  s y m p a tję  
d la  ru c h ó w  n a ro d o w y ch . O czyw i­
śc ie  s ą  w y ją tk i, n a w e t d o sy ć  liczne, 
je d n a k  cho d zi w  d a n y m  w y p a d k u  
n ie  o k ilk u  sp raw ied liw y ch  —  P o l­
s k a  n ie  j e s t  S odom ą, k tó r a  b y ła b y  
zb aw io n a  w  ra z ie  is tn ie n ia  d z iesię ­
c iu  sp raw ied liw y ch . W  o k re s ie  z a s a ­
d n iczy ch  p rz e m ia n  sp o łeczn y ch  nie 
m a  m ie jsc a  d la  o b o ję tn y c h .

Za bezczynność płaci się grubo
K o n sek w en c je  da lszeg o  t rw a n ia  o 

b ecn eg o  u s t r o ju  d la  „ ś re d n ie g o  s z a ­
re g o  cz ło w iek a" n a jle p ie j i lu s t r u ją  
c y f ry  og łoszone m n ie j w ięce j p rz e d  
ro k iem .

W  ro k u  1890, a  w ięc w  m om encie  
ro z k w ita n ia  z rze szo n eg o  k a p ita liz ­
m u  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  po­
d z ia ł n a ro d o w e g o  m a ją tk u  b y ł ta m  
n a s tę p u ją c y :  5 p ro c . n a leża ło  do  pół 
p ro c . lu d n o śc i. Byli, to  m iljo n e rz y ; 
90  p ro c . m a ją tk u  n a leża ło  do  75 
p ro c . o b y w ate li. B y li to  d ro b n i p o s ia  
decze. W reszc ie  p o zo s ta ło  5 p ro c . m a  
j ą tk u  n a ro d o w eg o  n a leża ło  do p rz e ­
szło  24 p ro c . lu d n o śc i. W id z im y  w ięc 
że p ra w ie  c a ły  m a ją te k  S ta n ó w  Z je ­
dn o czo n y ch  po d z ie lo n y  b y ł m n ie j 
w ięce j ró w n o m ie rn ie  p o m ięd zy  b lisk o  
t r z y  c z w a rte  lu d n o śc i, s ta n o w ią c e

w łaśn ie  ów  s ta n  śred n i.
W  d w ad z ieśc ia  p ięć l a t  p óźn ie j, 

w  ro k u  1916, p o d z ia ł by ł n a s tę p u ją ­
cy : m iljo n e rz y  s ta n o w ią  ju ż  2 p roc . 
lu lności, z a te m  liczebnie  u ro ś li c z te ­
ro k ro tn ie  i jed n o cześn ie  w  c iąg u  
ćw ierćw iecza  zdo ła li w  sw y c h  r ę ­
k a c h  sk u p ić  a ż  60 p roc . b o g a c tw a : 
jed n o cześn ie  s ta n  ś re d n i zm a la ł do 
33 p ro c . lu d n o śc i i  p o s ia d a ł za ledw ie 
35 p ro c . o g ó lnego  m a ją tk u ;  n ę d za ­
rze , p o s ia d a ją c y  je n o  p o z o s ta łe  5 
p ro c . m a ją tk u  liczebn ie  u ro ś li do 65 
p ro c . liczby  m ieszk ań có w . Z a tem  
liczba  n ę d z a rz y  w z ro s ła  n ie m a l t r z y ­
k ro tn ie ;  by li to  w ydziedziczen i p rzez  
m iljo n e ró w  d ro b n i p o siad acze .

B ra k  n am , n ie s te ty , o d pow iedn ich  
c y f r  z P o lsk i.

około  15 p ro c . ogó łu  m ieszk ań có w  
P o lsk i w  c h a ra k te rz e  ro b o tn ik ó w  i  
n a je m n y c h  i  oko ło  70  p ro c . u rz ę d n i­
ków  p a ń s tw o w y c h , sa m o rz ą d o w y c h  

i  p ry w a tn y c h . P o z o s ta je  z a te m  oko­
ło 8 p roc . p ra w d z iw y c h  p o siad aczy , 
k u p ie c tw a  itd .

W czyich rękach skupia się 
narodowy majątek?

O koło  po łow y  g ru n tó w  z n a jd u je  
się  w  rę k a c h  p a ń s tw a  i w ię k sz y c h  po 
s iad aczy , p rz y  czem  ow i w ięk s i p o ­
s iad acze  (g o s p o d a rs tw a  o d  50 h a  
w zw yż) s ta n o w ią  2 p ro c . m ie sz k a ń ­
ców  P o lsk i, a  p o s iad acze  g o sp o ­
d a r s tw  p o n a d  100 h a  zaledw o około  
pó ł p ro c . lu d n o śc i. W id z im y  w ięc, że 
s ta n  ś re d n i w  ro ln ic tw ie  p ra w ie  n ie  
is tn ie je .

W  m ia s ta c h  i  w  p rzem y śle  s ta n  j e s t  
jeszcze  g o rszy . R ów no  trz e c ia  część 
m a ją tk u  w ięk szy ch  z a k ła d ó w  p rz e ­
m y sło w y ch  j e s t  w  rę k a c h  k a p ita łu  
z ag ran iczn eg o , p o z o s ta łe  za ś  dw ie 
trz e c ie  s ą  b ą d ź  w p ro s t  u za leżn io n e  
od k a r te li , b ąd ź  p rzez  k a r te le  k o n ­
tro lo w a n e  i „ s trz y ż o n e " . N ie s te ty

N a jle p sz ą  je d n a k  i lu s t r a c ją  p o ­
d z ia łu  m a ją tk u  w  P o lsce  je s t  s t a t y ­
s ty k a  p o d a tn ik ó w . P o d a tn ik a m i, 
rzecz  j a s n a  s ą  b ąd ź  p o siad acze , 
b ąd ź  lep ie j p ła tn i  n a je m n ic y . O to  do­
chodem  p o n a d  40 ty s ię c y  ro czn ie  m a  
za ledw ie  7 .000  p ła tn ik ó w , a  od 12 
ty s ię c y  zł. do  40 ro czn ie  z a ra b ia  z a ­
ledw ie 35.000 p o d a tn ik ó w . S ta n  ś r e ­
dni, czy li ludzie  z a ra b ia ją c y  od 2 .600  
zł. d o  12.000 zł. roczn ie  b y ło  za le ­
dw ie  611 ty s ię c y , ra z e m  z ro d z in am i 
ś re d n io  d w a  i pó ł m iljo n a . T a k  by ło  
w  ro k u  1929. D o ro k u  1931, czli w  
c iąg u  la t  dw ó ch  liczba  w a rs tw y  p o ­
s ia d a ją c e j  z m a la ła  do  5 ty s ię c y  p o ­
d a tn ik ó w , a  liczb a  s ta n u  ś re d n ie g o  
d o  552 ty s ię c y  p o d a tn ik ó w  —  czyli 
w ra z  z ro d z in a m i do  n iew iele  p o n a d  
d w u  m iljo n ó w  osób. D a lszy ch  c y fr , 
d o ty c z ą c y ch  p a u p e ry z a c ji  w  P o lsce  
G. U . S . w o la ł n ie  p o d a w a ć  i  z a t r z y ­
m a ł się  n a  s ta ty s ty c e  z ro k u  1931. 
N a d  te m i sp ra w a m i n ie  w o lno  n a m  
p rz e jść  do p o rz ą d k u  d z ien n eg o ! N ie  
m o żem y  p łac ić  sp o k o jn ie , ja k  obce 
i w ro g ie  n a m  c zy n n ik i s k u p ia ją  
w sw y ch  rę k a c h  n a sz  m a ją te k  n a r o ­
dow y. S ta je m y  się  —  je d e n  po d ru ­
g im  d z iad am i i  n ie  re a g u je m y  n a  

to  zupełn ie , ja k b y  z ja w isk o  to  by ło  
w y tw o rz o n e  ja k ą ś  w y ższą  s iłą  k o ­
sm iczn ą , p rzec iw  k tó re j  n iem a  ż a ­
d n y c h  ś ro d k ó w  o b ro n n y ch . Ze sp o ­
k o jn ą  re z y g n a c ją  w d z iew am y  n a  się  
ła c h m a n y  żeb racze , ja k b y  to  by ło  
n a tu r a ln ą  lo su  k o le ją . R o d acy ! N ie  
w olno  n a m  b y ć  b ie rn y m i!  T u  n ie  ch o  
dzi o n a sz  ty lk o  o so b is ty  b y t, a le  o 
b y t  ca łego  n a ro d u  i p rz y sz ły c h  p o k o ­
leń , k tó re  w ró g  p o zb aw ia  z a s a d n i­
czych  p o d s ta w  życia . J e ś li t a k  d a le j  
będzie  ju ż  n a s tę p n e  p o k o len ie  w  
P o lsce  będzie  po k o len iem  n ę d zn y ch  
p a r ja só w ... h e lo tó w ! S z u k a m y  d ró g  
r a tu n k u !

Zyd polski wspólnikiem Al Capone
Wydany będzielwładzom ameryKańsKi

temat
C e n tra le  B iu ro  S ta ty s ty c z n e  „ w y ­

p ię k n ia " , ja k  m oże „ rz e c zy w is tą  rz e ­
czy w isto ść , i  s t a r a  się  p o zo staw ić  
„ sz a re g o  cz łow ieka" w  b ło g ie j n ie ­
św iad o m o śc i. J e d n a k ż e  z c y f r  p rzez  
C. B. S „ o s ta tn io  og ło szo n y ch , coś- 
n ieco ś m o ż n a  w yw n io sk o w ać .

O k rą g ło  65 p ro c . g o sp o d a rs tw  
ro ln y c h  w  P o lsce  s ta n o w ią  g o sp o d a r  
s tw a  k a r ło w a te  do 5  h a , 32 p ro c . to  
d ro b n e  g o s p o d a rs tw a  ch ło p sk ie  do 20 
h a , a  z a te m  „p o siad acze  ro ln i., w  97 
p ro c e n ta c h  s k ła d a ją  się  z d ro b n e g o  
ro ln ic tw a , dz iś  ca łk o w ic ie  z ru jn o w a ­
nego . O gółem  w  P o lsce  ro ln ic y  s t a ­
now ili w  ro k u  1921 64 p ro c . lu d n o ­
ści, b io rą c  p o d  u w ag ę  ca łk o w ite  p r a ­
w ie  z a h a m o w a n ie  e m ig ra c ji  do  
m ia s t  i  s iln ie jsz y  p rz y ro s t  n a tu r a l ­
n y  lu d n o śc i n a  w si dziś p ro c e n t  te n  
m o żn a  śm ia ło  p rz y ją ć  z a  70 p roc . 
W licza jąc  t u  lic zn ą  w a rs tw ę  b e z ro l­
n y c h  o ra z  z p o ś ró d  „p o siad aczy "  

ow e 97  p ro c . m a ło ro ln y c h  i z ru jn o ­
w a n y c h , w idzim y, że  70 p ro c . lu d n o ­
śc i w ie jsk ie j, p ra k ty c z n ie  b io rąc , 
j e s t  w y z u ta  z m a ją tk u . G dyż t ru d n o  
za  m a ją te k  w  d z is ie jsz y c h  c z a sa c h  
u z n aw ać  k ilk o h e k ta ro w e , n a d m ia ­
re m  p rac o w n ik ó w  obciążone, g o sp o ­
d a r s tw a  ch ło p sk ie . O becnie  ś re d n i

s ta n  n a  w si z o s ta ł ca łkow icie  n iem al 
w y z u ty  z  m a ją tk u .

A  ja k  się  p rz e d s ta w ia  s ta n  m a ją t ­
k o w y  30 p ro c . m ie szk ań có w  m ia s t?  

W  m ia s ta c h  p o lsk ich  zam ieszk u je

P o lic ja  p o lsk a  o trz y m a ła  c iek aw ą  
in fo rm a c ję  w  sp ra w ie  a re sz to w a n e ­
go  w  W ied n iu  o b y w a te la  a m e ry k a ń ­
sk ieg o  A le k sa n d ra  S ycow sk iego , 
e z io n k a  b a n d y  A l C apone. J a k  o k a ­
z u je  się, S ycow sk i, ży d  p o ch o d zący  
z P o lsk i, u ro d z ił się  w e w si W ielk ie  
M ły n y  pow . ra d o w szczań sk ieg o . W  

m ło d y m  w iek u  w y em ig ro w a ł do S ta  
n p w  Z jed n o czo n y ch , s k ą d  d w u k ro ­
tn ie  p o w ra c a ł d o  k r a ju  w  r .  1929. 
P o d c z a s  d ru g ie j b y tn o śc i o b je c h a ł 
s z e re g  m ia s t, p rz e d s ta w ia ją c  się  j a ­

ko  w łaśc ic ie l k o p a ln i z ło ta  w  K a n a ­
dzie i ro z d a ją c  h o jn ie  czek i d o la ro w e  
p ła tn e  w  C h icago . M. in . s ta ro ś c ie  w  
C zęstochow ie  o f ia ro w a ł czek  n a  10 
ty s ię c y  d o laró w , ja k o  o f ia rę  n a  b u ­
dow ę t e a t r u  m ie jsk ieg o . R ab in o w i w  
R a d o m sk u  w ręczy ł czek  n a  1.000 d o ­
la ró w , ja k o  o f ia rę  n a  n iezam o żn y ch  
żydów . R zecz  ja s n a , iż czek i b y ły  
b ez  p o k ry c ia  O becn ie  S y co w sk i zo­
s ta ł  a re s z to w a n y  i będzie  w y d a n y  
w ład zo m  a m e ry ń sk im .

Żydowskie szpiegostwo
JaK adoptowany syn MaHsyma Gorftija a brat Swierdłowa, [żyd Zmo­

wie PeszKow, szpiegował w sztabie admirała Eołczaba
W  ty g o d n ik u  „ Ju d e n k e n n e r"  z 23 

p a ź d z ie rn ik a  1935 c z y ta m y :
P o d c z a s  w o jn y  w y p ły n ą ł w  sz e re ­

g u  f ra n c u s k ie j  m is j i  w o jsk o w e j w  
R o s ji  n ie ja k i  Z inow je  P eszk ó w . 
P ie r ś  je g o  zd o b iły  w y so k ie  o d zn a ­

czen ia  f ra n c u s k ie , a  rę k ę , j a k  m n ie ­
m a n o , u t r a c i ł  n a  w o jn ie . W ie lu  r o ­
s y js k ic h  o fice ró w  w iedziało , że je s t  
t o  a d o p to w a n y  s y n  M a k sy m a  G or- 
k i ja , a le  on  s ię  te g o  w y p ie ra ł, a  o 
sp o łeczeń stw ie  ro s y js k ie m  w y ra ż a ł

się  z lekcew ażen iem .
P o d c z a s  re w o lu c ji b o lszew ick ie j 

w y p ły n ą ł znów  Z inow je  P eszk ó w  w  
św icie  h r .  de  M a rte la  (m a so n a , w y ­
so k ieg o  s to p n ia ) ,  d e le g a ta  f ra n c u s -  
sk ieg o  p rz y  sz ta b ie  a d m ira ła  K ołcza- 
k a .  J e s t  o g ó ln ie  w iadom em , że a d ­
m ira ł  K o łczak , ja k o  w ódz B ia łe j A r ­
m ji, p rz e z  f r a n c u s k ic h  m aso n ó w  i 
c ze sk ic h  le g jo n is tó w  w y d a n y  z o s ta ł 
w  ręce  b o lszew ick ich  k a tó w  i n a s tę ­
p n ie  p rz e z  n ic h  ro z s trz e la n y .

J e s t  d a le j  ja s n e , ja k ą  ro lę  o d e g ra ł 
t e n  P e sz k ó w  w  w ie lk ie j g rz e  ju d e o -  
m a s o n e r j i  w  o w e j k ry ty c z n e j  ćfla 
R o s ji  chw ili, je że li się  n ad m ien i, że 
b y ł  on.... b r a te m  o s ław io n eg o  b o lsze ­
w ick ieg o  ż y d a  św ie rd ło w a  a  w  m ło ­
d o śc i sw e j a d o p to w a n y  z o s ta ł p rzez  
M a k sy m a  G o rk ija  (w łaśc iw ie : P esz - 
k o w a ) ,  w  k tó re g o  w illi n a  O apri, 
g d z ie  m ieśc iła  się  szk o ła  k o m u n is tó w  
p rzeb y w a ł.
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W a le n ty  B e k k iu s  (P ro f . A k ad em ji K ra k o w sk ie j 1590)

^Humanitaryzm
uboju rytualnego

Wedlugfrelacji żydowskiego pisarza

f f

W ie lo k ro tn ie  ju ż  o m a w ia liśm y  n a  
te m  m ie jsc u  s to su n k i, p a n u ją c e  w  
h a d lu  b y d łem  i m ięsem . H a n d e l te n  
j e s t  zm on o p o lizo w an y  p rz e z  żyd o w ­
s k ic h  h u rto w n ik ó w , k tó rz y  c ią g n ą  
o lb rzy m ie  z  n ieg o  z y sk i z r a c j i  w y ­
g ó ro w a n y c h  cen  m ię sa  w  s to s u n k u  
d o  cen  żyw ca. J a k  d a lece  zab ag n io - 
n e  s ą  w  t e j  m ie rze  s to su n k i, św ia d ­
c zą  te ż  a re sz to w a n ia , p rz e p ro w a d z o ­
n e  o s ta tn io  w ś ró d  ż y d o w sk ich  h a n ­
d la rz y  m ię sa  w  W a rsz a w ie  i w  Z ag łę  
b iu  D ąb ro w sk iem .

P rz y  o m a w ia n iu  p rz y c z y n , k tó re  
w p ły w a ją  n a  is tn ie n ie  t a k  n ie z d ro ­
w y c h  s to su n k ó w  w  h a n d lu  m ięsem , 
n ie  m o ż n a  p o m in ąć  ró w n ież  sp ra w y  
u b o ju  ry tu a ln e g o . S k aso w an ie  
u b o ju  ry tu a ln e g o  n ie w ą tp liw ie  u ła ­

tw iło b y  w a lk ę  ze sp e k u la c ją  żyd o w ­
sk ic h  h a n d la rz y  m ięsn y ch , z d ru g ie j 
z a ś  s t r o n y  b y ło b y  z rea lizo w an iem  
p o s tu la tu  T o w a rz y s tw a  o p iek i n a d  
zw ie rzę tam i, d o m a g a ją c e g o  się  w p ro  
w a d z e n ia  h u m a n ita rn e g o  u b o ju  zw ie 
rz ą t .

—  O  rz e ź n ia c h  i o te m , co s ię  ta m  
dz ie je , m ó w i s ię  w ogó le  n ie c h ę tn ie  
—  s tw ie rd z a  d r . KI. Ł a z a ro w icz  
(S a m o rz ą d  m ie js k i  N r . 20 z r . b., 
a r t .  p . t .  „U b ó j r y tu a ln y " ) .  —  L u ­
dzie w ra ż liw i s t a r a j ą  s ię  n a w e t n ie  
m y ś le ć  o tem , d o  te g o  s to p n ia  j e s t  
to  rz e c z  p rz y k ra .  A  je d n a k  n ie  ty lk o  
t r z e b a  m ów ić, a le  w p ro s t  g ło śn o  k rz y  
czeć o b a rb a rz y ń s tw ie  u b o ju  r y t u ­
a ln eg o !

U b ó j r y tu a ln y  n ie  c z y n i zad o ść  
d w u m  p o d s ta w o w y m  z a sa d o m : 1) 
a b y  śm ie rć  n a s tę p o w a ła  m o m e n ta l­
n ie  i  2 ) a b y  z w ie rz ę ta  n ie  p a trz y ły  
n a  śm ie rć  sw o ich  to w a rz y sz y .

„ S ą  w p ra w d z ie  ludzie  —  m ów i a u ­
t o r  o m a w ia n e j ro z p ra w y  —  k tó rz y  
s t a r a j ą  s ię  dow odzić, że u b ó j r y t u ­
a ln y  j e s t  je d n y m  z h u m a n ita rn ie j-  
sz y c h  sp o so b ó w  u b o ju , a le  k to  w i­
dz ia ł, j a k  s ię  te n  u b ó j o d b y w a , ja k  
m ęczy  się  zw ierzę, t r a c ą c  k re w  z 
p o d e rż n ię te j  szy i i k o n a ją c  pow oli, 
te n  n a p e w n o  p rz e k o n a ć  się  n ie  d a “ .

D o p o w y ższy ch  słów  d r . L a z a ro w i 
c za  d o d a je m y  k r ó tk i  o p is  u b o ju  r y ­
tu a ln e g o , o p a r ty  n a  re la c j i  n iep o d e j- 
rz a n e g o  '.w iadka, bo  ży d a . W  p o w ie ­
śc i n ie ja k ie g o  Ł e o n k a v a la  F ra n k a , 
p . t .  „Z b ó je c k a  b a n d a " , o h y d n ie  p rz e  
tłu m a c z o n e j n a  ję z y k  p o lsk i p rz e z  n ie  
ja k ie g o  J .  B e rm a n a  ze L w ow a, z n a j­
d u je m y  d w a  k ró tk ie  o p isy  u b o ju  w o ­
łu :  u b o ju  n o rm a ln e g o  i u b o ju  r y t u ­
a ln e g o  ( s t r .  163 —  1 6 6 ).

U b ó j n o rm a lh y :  p rzy m o co w a li
do  czo ła  p rz y rz ą d  i  u d e rz y li w eń  m ło ­
te m . S ła b y  ję k , j a k  g d y b y  p lu n ię ­
cie  ( ? ) .  W ół s ta ł  i  sz y b c ie j n iż  m y ś l 
ru n ą ł" .

U b ó j r y tu a ln y :  P a n  „ ...m a ły  z b la ­
d ą  tw a r z ą  i  s p ic z a s tą  c z a rn ą  b ró d ­
k ą , n o s ił c z a rn e  u b ra n ie  (p ew n ie  c h a  
ł a t  j—  p rz y p .) ,  n ie sk a z ite ln ie  c z y s tą  
b ie liznę  i  z ło te  o k u la ry  n a  le k k o  w y ­
g ię ty m  n o sie . R zezak . W  rę k u  t r z y ­
m a ł d łu g i, b ły sz c z ą c y  i  p ła s k i  nóż, 
sz e ro k i i  bez  o s tre g o  k o ń c a : że sp o  
k o je m  p a t r z y ł  j a k  c h ło p cy  w iąza li 
le ż ą c eg o  n a  z iem i b y k a , ry c z ą c eg o  
w o łu . U k lę k n ą ł p rz y  g łow ie... p rz y ło ­
ży ł n ó ż  i  z a n im  p c h n ą ł n ó ż  g a rd ło  pę  
k ło . N ó ż  d o ta r ł  a ż  d o  k a rk u . K re w  
n a p e łn iła  rzeźn ię . W ół k o p a ł k o p y ­
ta m i, r z u c a ł  n a  w sz y s tk ie  s t ro n y  
p o m o cn ik am i, k tó r z y  klęczeli, w y ­
d a w a ł o k ro p n e  ję k i, p rz y c z e m  c iąg le  
n o w a  k re w  t r y s k a ła ,  d rż a ł  p ięć  m i­
n u t  i  sk o n a ł, c h a rc z ą c " ...

P o m ija ją c  ju ż  o b rzy d liw e  t łu m a ­
czen ie  n a  ję z y k  p o lsk i, w  p o w y ż­
sz y c h  d w ó ch  o p isa c h  m a m y  c en n y  
p rz y c z y n e k  d o  w a lk i z  u b o je m  r y t u ­
a ln y m . L . F r a n k  n ao czn ie  p rz e k o n a ł 
s ię  o  sp o so b ie  u b o ju  ry tu a ln e g o . 
Ś w iad ec tw o  je g o  n ie  b u d z i c h y b a  p o ­
d e jrz e ń  u  żydów , w ę sz ą c y c h  w  a k c ji

zw a lczan ia  u b o ju  ry tu a ln e g o  ro b o tę  
a n ty se m ic k ą .

S p ra w ę  u b o ju  ry tu a ln e g o  u ję to  
ró w n ież  ja s n o  i  w y ra ź n ie  w  sp ra w o z  
d a n iu  k o m is ji a n k ie to w e j:  „ P rz e ­
m y s ł i  h a n d e l m ię sn y "  (w y d a w n i­
c tw o  k o m ite tu  ek o n o m iczn eg o  m in i­
s tró w , s t r .  5 7 ) :

U b ó j r y tu a ln y  d z ięk i o b o w iązk o ­
w em u  i  p rz e s trz e g a n e m u  n a d z w y ­

c z a j s k ru p u la tn ie  w n o szen iu  o p ła t 
z a  u b ó j ry tu a ln y  n a  ręce  ra b in a tu , 
w y w o łu je  zu p e łn ie  z ro zu m ia łe  te n ­
d en c je  do u p ro szczen ia  m a n ip u la c y j, 
p ro w a d z e n ia  d o k ła d n e j ew id en c ji b y  
d ła , a  te m  sa m e m  u m o żliw ien ia  k o n ­
c e n tro w a n ie  się  te g o  h a n d lu  w  n ie ­
liczn y ch  rę k a c h  m o n o p o lis tó w , p ro ­
w a d z ą c y ch  sw e o p e ra c je  z w ie lk ą  
sz k o d ą  d la  spożyw ców .

R y tu a ln y  u b ó j byd ła ,, p o za  s t r o ­
n ą  o b rzęd o w ą  d la  w y zn aw có w  r y t u ­
a łu , n ie  p rz y n o s i ż a d n y c h  k o rz y śc i: 
a n i  n ie  j e s t  h u m a n ta m y , a n i h ig je -  
n iczny , a n i p ra k ty c z n y .

T o  te ż  n a jw ię c e j p o s tęp o w e  p a ń ­
s tw a , ja k  S z w a jc a r ja , n ie  p o z w a la ją  
go  s to so w ać . Z n iesien ie  go  w  P o lsce  

p o s ta n o w iły  s p ra w ę  m ię sn ą  zu p e ł­
n ie  n a  in n y c h  p o d s ta w a c h  i d o p ie ro  
w te d y  p o zw oliłoby  n a  je j  r a c jo n a l­
ne  ro z w iązan ie  z k o rz y śc ią  d la  in te ­
re só w  sp o ży c ia" .

O to  t a k  p rz e d s ta w ia  się  h u m a n i­
ta rn a  s t r o n a  u b o ju  ry tu a ln e g o , o k tó  
r e j  żydzi m ó w ią  p rz y  k a ż d e j o k az ji, 
n ie  u w z g ^ d n ia ją c  oc.zyw 'ście w y łu - 
sz c z o n y c h  tu  a rg u m e n tó w . Z a g a d n ie  
n ie  u b o ju  r y tu a ln e g o  m a  j e d n a k  i 
d ru g ą  s t ro n ę  o g ro m n e j don iosłośc i, 
a  m ian o w ic ie  s t ro n ę  g o sp o d a rc z ą . 
Z a jm ie m y  sie  n ią  in n y m  razem .

(W . D z. N .)

CUKIER KRZEPI
przemysłowców i angielskie świnie.

O d  w ie lu  ju ż  l a t  o p in ja  p u b liczn a  
w  P o lsc e  d o m a g a  s ię  z a ró w n o  od 
p rzem y sło w có w  c u k ro w y c h , j a k  i  od  
r z ą d u  u n o rm o w a n ia  n ie z d ro w y c h  
s to s u n k ó w  p a n o sz ą c y c h  s ię  w  c u k ro ­
w n ic tw ie , p rz e z  o b n iżen ie  c e n y  c u k ru  
n a  ry n k u  k ra jo w y m , p rz e z  co  w z ro ­
s ło b y  sp o ży c ie  w e w n ą trz  k r a ju ,  k tó ­
r e  w  p o ró w n a n iu  z in n e m i p a ń s tw a ­
m i e u ro p e jsk ie m i s to i  n a  o s ta tn ie m  
m ie jsc u . I  ta k ,  g d y  w  są s ie d n ic h  k r a  
ja c h  sp o ży c ie  w a h a  się  o d  30 do  50 
k g  n a  g łow ę, to  u  n a s  w y n o s i z a le ­
dw ie  8  k g . P rz y c z y n a  te g o  z ja w isk a  
iKwi w  n a d m ie rn ie  w y so k ie j cen ie  
c u k ru  n a  r y n k u  k ra jo w y m , co n ie  
p rz e sz k a d z a  je d n a k  te n  s a m  c u k ie r  
w yw ozić  z a g ra n ic ę  p o  śm ieszn ie  n i­
s k ie j  cen ie . L ecz  n a  e k sp o rc ie  ta n ie ­
g o  c u k ru  p rz e m y sło w c y  n ic  n ie  t r a ­
cą , g d y ż  ró żn icę  p o k ry w a  k ra jo w y  
o d b io rc a  p ła c ą c  1 0 -k ro tn ie  w y ższą  
cen ę  o d  cen y  n a  r y n k u  z a g ra n ic z ­
ny m . T o  s ta n o w isk o  p rzem y sło w có w  
cu k ro w y c h , w zg lęd em  w e w n ę trz n e g o  
k o n su m e n ta , d a tu je  się  je szcze  z cza 
só w  d o b ry c h  k o n ju k tu r ,  czy li „ s ło d ­
k ic h  la t" ,  w  k tó ry c h  to  z a  c u k ie r  o- 
s ią g a n o  z a g ra n ic ą  ho rem daln ie  w y ­
so k ie  ceny . G d y  w  ro k u  1920 z a  1 
k g  c u k ru  w  N ew  J o r k u  p łaco n o  4 .16 
zł, p rzem y sło w cy  zaczęli m aso w o  p ro  
d u k o w ać  cu k ie r , a b y  sp rz e d a ć  p o  t a k

w y so k ie j cen ie . S ąd zo n o  ogóln ie , iż 
za  p ro d u k c ją  p o d ą ż y  sp o ży c ie , lecz 
w b re w  oczek iw an io m  s ta ło  się  o d ­

w ro tn ie . W sk u te k  w y so k ie j ceny , 
sp ożyc ie  c u k ru  n ie  m o g ło  d o trz y m a ć  
k ro k u , w z ra s ta ją c e j  z  k a ż d y m  d n iem  
p ro d u k c ji, g ro m a d z ą c e j sw e  z a p a sy  
n a  r y n k u  z a g ra n ic z n y m  w  o lb rz y ­
m ie j ilości, co d a ło  te n  w y n ik , iż  ce ­
n a  c u k ru  n a  r y n k u  m ię d z y n a ro w y m  
zaczę ła  g w a łto w n ie  sp a d a ć . I  ju ż  w  
ro k u  1929 p łaco n o  w  L o n d y n ie  za 

1 k g  c u k ru  82 g ro sze , n ieco  p ó źn ie j 
28 g ro sz y , a  d z is ia j te g o  sa m e g o  c u ­
k r u  c u k ro w n ie  n ie  s ą  w  s ta n ie  w y ­
zb y ć  się  z a  12 g ro sz y !  J a k  z p o w y ż­
szy ch  c y f r  w idzim y, c en a  c u k ru  z a ­
g ra n ic ą  od  ro k u  1920 z m n ie jszy ła  
s ię  o  ca łe  4 z ło te , g d y  n a to m ia s t  w  
k r a ju  za ledw ie  o m a rn e  k ilk a  g ro ­
szy .

P o p ie ra n ie  e k sp o r tu , k tó r y  p o g łę ­
b ia  n iszczący  s y s te m  d u m p in g o w y  
o ra z  r u jn u je  lu d n o ść  i  k r a j  j e s t  zb ro  
dn ią , b ę d ą c ą  d a lsz ą  k o n se k w e n c ją  o- 
b ecn eg o  u s t r o ju  w ie lk o k a p ita lis ty c z ­
n ego , o p a r te g o  n a  z a g ra n ic z n o  - ż y ­
d o w sk im  k a p ita le , k tó r y  sw o je  w a ­
ru n k i  d y k tu je  d z is ia j w  P o lsce  „z a ­
led w ie"  d la  359 a r ty k u łó w  o b ecn e j 
p ro d u k c ji. O bow iązk iem  n o w eg o  r z ą ­
d u  „ w a lk i z k ry z y se m "  m u si być  
w a lk a  ze z g u b n e ta i m e to d a m i licz­

n y c h  (170) w  P o lsce  k a r te l i ,  o ra z  
w a lk a  z  g łu p im  n iszczący m  e k s p o r ­
te m  ta n ie g o  c u k ru  z a g ra n ic ę . S p o ­
życie  c u k ru  w e w n ą trz  k r a ju  s p a d a  
z k a ż d y m  dn iem , lu d n o ść  o d m aw ia  
sob ie  c u k ru , g d y ż  p ra c u ją c y c h  i bez­
ro b o tn y c h  P o la k ó w  n ie  s ta ć  ju ż  d z i­
s ia j  n a  te n  „ z b y te k " . N ie d o s ta te c z ­
ne  o d ży w ian ie  się  c u k re m , to  z m n ie j­
szen ie  o d p o rn o śc i o rg a n iz m ó w  m ło ­
d ego  i s ta r s z e g o  p o k o len ia . D la  n a s  
k w e s t ja  o b n iżk i c u k ru  w e w n ą trz  
k r a ju  j e s t  b a rd z o  w a ż n y m  p rób ie  
m em  w  w alce  z z a g ra n ic z n o  - ży ­
d o w sk im  k a p ita łe m  p o s tę p u ją c y m  w  
P o lsce  j a k  w  k o lo n ja c h  a f r y k a ń ­
sk ich . M a ją c  w  p am ięc i o s ta tn ie  

p rzem ó w ien ia  m in is tró w  n o w eg o  rz ą  
d u  o św ia d c z a m y : 1) p ro d u k c ję  n a ­
leży  u za leżn ić  od  sp o ż y c ia ; 2 ) o g r a ­
n iczyć  w yw óz c u k ru  do  m in im u m ;
3) o b n iży ć  cenę  c u k ru  n a  r y n k u  
k ra jo w y m , co  będzie  n a jw ię c e j celo ­
w ą  i  p r a k ty c z n ą  p ro p a g a n d ą  je g o  
■spożycia, o ra z  zn ik n ie  z  p o w ie rzch n i 
n a sz e g o  ży c ia  g o sp o d a rczeg o  n ie ­
zd ro w e  z jaw isk o , iż  c u k ie r  p ro d u k o ­
w a n y  w  k r a ju  je s t  d o s tę p n y  sz e rsz e ­
m u  ogółow i.... a n g ie lsk ic h  św iń  i k o ­
ni, a le  n ie  p o lsk iem u  sp o łeczeń stw u .

Z. S zy szk a .
  : 0 : ----------

Likwidacja żydowskiej „fabryki”
franków w Sosnowcu.

B A N K N O T Y  W Y K O N Y W A N E  B Y Ł Y  W Y JĄ T K O W O  S O L ID N IE .

S O S N O W IE C  ,(— ) W  d n iu  19. 10. 
b. r . w y d z ia ł ś led czy  P .P . w y k ry ł f a ­
b ry k ę  f r a n c u s k ic h  b a n k n o tó w  w  S o ­
sno w cu , p rz y  ul. B ę d z iń sk ie j 45.

A fe ra  t a  w y w o ła ła  w ie lk ą  s e n s a ­
c ję  w ś ró d  m ie sz k a ń c ó w  S o sn o w ca  i 
Z ag łęb ia . Z a in te re so w a n ie  szczeg ó ła ­
m i p o w ię k sz a  f a k t ,  że  d o  S o sn o w ca  
p rz y b y li  d w a j p rz e d s ta w ic ie le  p o lic ji 
f r a n c u s k ie j ,  k tó r z y  n a  m ie jsc u  b a ­
d a li s p ra w ę  i  w y ra z ili  p o g lą d , że  b a n  
k n o ty  s ą  w y k o n a n e  b a rd z o  m is te r ­
nie.

J e s t  t o  fa łs z e rs tw o  o  „ z a s ię g u  m ię  
d z y n a ro d o w y m ", w z b u d z a ją ce  z a in te  
re so w a n ie  d a lek o  p o z a  g ra n ic a m i P o l 
sk i. C odzienn ie  id ą  d ro g ą  ra d jo w ą  
o ra z  p o c z tą  lo tn ic z ą  z Z a g łęb ia  in ­
fo rm a c je  d la  w ła d z  f r a n c u s k ic h  o 
p rz e b ie g u  ś le d z tw a . U trz y m y w a n y  
j e s t  śc is ły  k o n ta k t  m ięd zy  w ła d z a m i 
sąd o w o  - ś led czem i p o lsk ie m i i  f r a n -  
cu sk iem i, z  ra m ie n ia  k tó ry c h  b aw iło

o ra z  d e le g a t f ra n c u s k ie g o  B a n k u  
P a ń s tw o w e g o .

Ś ledz tw o  w  S o sn o w cu  sp o czy w a  w  
r ę k a c h  o k r . s. ś led . S a la d ry . K ażd y  
d z ień  p rz y n o s i n o w e  szczegó ły , w y ­
ja ś n ia ją c e  g en ezę  a fe ry .

F a b r y k a  p ro sp e ro w a ła  od  k ilk u  
m iesięcy . N a  m ie jsc u  zn a lez io n o  k i l ­
k a d z ie s ią t  g o to w y c h  fa ls y f ik a tó w  50 i 
5 0 0 -fra n k o w y c h  o ra z  m a sz y n ę  i  p rz y  
rz ą d y , s łu żące  d o  fa b ry k o w a n ia  p ie ­
n ięd zy . B a n k n o ty  b y ły  w y k o n a n e  
b a rd z o  m is te rn ie , a  szczeg ó ln ie  50  - 
f ra n k o w e ; 5 0 0 -fra n k o w e  o d zn acza ły  
się  w ię k sz ą  b la d o śc ią  od  p ra w d z i­
w y ch .

In ic ja ty w a  fa b ry k o w a n ia  p ie n ię ­
d zy  f ra n c u s k ic h  w y sz ła  o d  ży d ó w  ze 
L w o w a . F a ls y f ik a tó w  w  P o lsc e  z a ­
sad n iczo  n ie  ro zp o w szech n ian o , p o za  
2 b a n k n o ta m i 5 0 0 -fran k o w em i, k tó ­
r e  p ra w d o p o d o b n ie  fa łsz e rz e  zm u szę  
n i  b y li  p u śc ić  sp o w o d u  b r a k u  pie-

w  S o sn o w cu  d w ó ch  o fic e ró w  p o lic ji n ięd zy . J e d e n  z n ic h  p o lic ja  w y k ry ła

n a  c z a rn e j g ie łdzie  ży d o w sk ie j; d r u ­
g i z n a la z ł s ię  w  b a n k u  h a n d lo w y m  
w  K a to w ic a c h .

F a b r y k a c ja  b a n k n o tó w  f r a n c u ­
s k ic h  o b liczo n a  b y ła  n a  e k s p o r t  do  
B e lg ji i  F ra n c j i .  T a m  te ż  w y s ła n o  
d w a  t r a n s p o r ty .  T rz e c i t r a n s p o r t  
p rz y g o to w a n y  b y ł w  w alizce, z aw ie ­
r a ł  b a n k n o tó w  n a  oko ło  pó ł m iljo n a  
fra n k ó w . P rzew o zem  b a n k n o tó w  do 
F r a n c j i  z a jm o w a ł s ię  ży d , F e lik s  
M andel, z a m ie sz k a ły  w e L w ow ie, k tó  
re g o  ró w n ież  a re sz to w a n o . Z y sk a m i 
z  te g o  p ro c e d e ru  dzielił s ię  z  w y k o ­
n a w c a m i i  t o  w  t e n  sp o só b , że w ię k ­
szo ść  z a b ie ra ł  sob ie .

M ia rą  z a in te re s o w a n ia  się  t ą  s p r a ­
w ą  m ie jsco w eg o  sp o łe c z e ń s tw a  j e s t  
to , że  ż ą d n i s e n s a c ji  w ią ż ą  p rz y ja z d  
d o  S o sn o w ca  a m b a s a d o ra  F r a n c j i  p . 
N o e l‘a  z  a f e r ą  fa łs z o w a n ia  b a n k n o ­
tó w  f ra n c u s k ic h .
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J a k  d o n o s i n iem ieck i ty g o d n ik  a n ­
ty s e m ic k i  „ J u d e n k e n n e r“ —  ży d o w ­
sk o  - ra s is ty c z n a  g a z e ta  „ E g y en lo - 
se g “ w  B u d ap eszc ie , z 5 p a ź d z ie rn i­
k a  1935, p o d a ła  n a  p ie rw sz e j s t r o ­
n ie  i lu s tr a c ję  z  p rz y ję c ia  żyd o w sk o - 
w ę g ie rsk ic h  s tu d e n tó w  p rz e z  M usso- 
lin ieg o . N a p is  p o d  i lu s t r a c ją  g ło sił: 
O ręd z ie  M u sso lin iego  d o  ż y d o s tw a  
ca łeg o  św ia ta !

„Z  o k a z ji ży d o w sk ieg o  n ow ego  ro  
k u  p rz y ją ł  M u sso lin i ta k ż e  d e le g a c ję  
a m e ry k a ń s k ic h  żydów  (A m e ric a n  
J e w is h  C o m itte e ) , j a k o  „ K o m is ję  d la  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h " . D e le g a c ja  
w y ra z iła  w ło sk iem u  p re m je ro w i h o łd  
i  u z n a n ie  a m e ry k a ń s k ic h  ży d ó w  i  z a ­
p y ta ła  go , j a k ą  p rz e ś le  w iad o m o ść  
a m e ry k a ń s k im  ży d o m  w  św ię to  n o ­
w eg o  ro k u .

B ędzie  m i b a rd z o  m iło  -—• rz e k ł w  
odpo w ied z i M u sso lin i —  je ś li  m o je  
s ło w a  n ie ty lk o  a m e ry k a ń s c y  żydzi, 

a le  w sz y sc y  sy n o w ie  Iz ra e la , ja c y  
m ie s z k a ją  n a  c a ły m  św iec ie  b ę d ą  s ły ­
szeli. P a n o w ie  p y ta c ie , c zy  m a m  coś 
d o  p o w ied zen ia  ży d o s tw u . O to  m o ja  
o d p o w ie d ź :

„ F a sz y z m  n ie  ży czy  sob ie  b y n a j ­
m n ie j, a b y  ż y d o s tw o  w y zb y w ało  się  
sw o ich  t r a d y c y j  re lig ijn y c h , o b rz ę ­
dów  ry tu a ln y c h , p a m ią te k  a lb o  w y ­
b itn ie  ra so w y c h  w łaśc iw ośc i. F a ­
szy zm  życzy  sob ie  ty lk o , żeb y  żydo- 
i  p o d p o rz ą d k a w a ło  się  d y scy p lin ie  o- 
r a z  spó ln o c ie  n a ro d o w e j, j a k a  u  n a s  
is tn ie je . J e ś l i  to  n a s tą p i , z a trz e  się  
ca łk o w ic ie  ró ż n ic a  m ięd zy  ż y d a m i a  
n ieży d am i. O d d łu g ich , d łu g ic h  la t  
b ra l i  w ło scy  ży d z i u d z ia ł w  n aszem  
ży c iu  k u ltu ra ln e m  i  g o sp o d a rczem . 
C zęsto  się  s ły sz y  pow ied zen ie : w e 
W ło szech  z a g a d n ie n ie  ży d o w sk ie  n ie  
is tn ie je . I  s łu szn ie . J a  n a jm n ie j w iem  
o  ta k o w e m ! G dzie  ty lk o  d o jrz ę  j a ­
k ie ś  ś la d y  a n ty ż y d o w sk ie j, czy  ra s i-  
s ty c z n e j a k c ji  tę p ię  j ą  n a ty c h m ia s t  
w  z a ro d k u . P rzec iw n icy  fa sz y z m u  
m o g ą  sob ie  m ów ić  co  c h c ą  —  m y  je ­
s te ś m y  c ie rp liw i i  w y ro zu m ia li. A n i 
ja , a n i cz łonkow ie  m e g o  rz ą d u  n ie  
je s te ś m y  w ro g o  d o  ż y d o s tw a  n a s ta ­
w ien i. W  ty c h  w ie lk ich  d la  n a ro d u  
w ło sk ieg o  d n ia c h  w y ja śn ia m , że id e ­
a ły  w ło sk ie  i ży d o w sk ie  p o z o s ta ją  w  
n a jz u p e łn ie js z e j zg o d zie !"

Lekarz zyd skazany na 31 miesięcy więzienia
Za wystawienie fałszywego świadectwa i niedozwolone spędzenie płodo

J a k  d o n o si „O ręd o w n ik "  n a  w o ­
k a n d z ie  s ą d u  o k ręg o w eg o  w y d z ia ł 
z a m ie jsc o w y  w  C h o rzo w ie  z n a laz ły  

s ię  w  u b ie g łą  so b o tę  d w ie  s e n s a c y j­
n e  ro z p ra w y  k a rn e  p rzec iw  m ie jsc o ­
w em u  le k a rz o w i żydow i d r . J a c o b ie -  
mu.

P r z y  w ie lk iem  z a in te re so w a n iu  p u  
b liczn o śc i p rz e d  w zm o cn io n ą  izb ą  
k a r n ą  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  sędz iego  
o k rę g o w e g o  d r . S ta w a rs k ie g o , ro z ­
p a try w a n e  b y ło  n a jp ie rw  o d w ołan ie  
w sp o m n ia n e g o  d r .  Ja c o b ie g o  od  w y ­
r o k u  s ą d u  I  in s ta n c ji ,  n a  p o d s ta w ie  
k tó re g o  o s k a rż o n y  s k a z a n y  z o s ta ł  
n a  7  m ies ięcy  w ięz ien ia  z  zaw iesze­
n iem  n a  t r a y  la ta .

H o  s p ra w y  j e s t  n a s tę p u ją c e . K u ­
p iec  B ru n o n  T rz e c io k  z  L ip in  m ia ł

p e w n ą  s p ra w ę  k a r n ą  p rz e d  są d e m  
so sn o w ieck im  o  p rz e m y t. C h cąc  za  
w sz e lk ą  cen ę  p rzed łu ży ć  p ro c e s , m i­
m o  d o ręczo n eg o  z aw ezw an ia  o s k a r ­
żony  n ie  s ta w a ł  n a  w y zn aczo n e  ro z ­
p ra w y . W  d n iu  18 g ru d n ia  1934 r .  
p o ra ź  3-ci n ie  s ta n ą ł  n a  te rm in ie  i 
d o s ta rc z y ł ja k o  u sp raw ied liw ien ie  
ś w ia d e c tw o  le k a rs k ie  z  d a t ą  14 g r u ­
d n ia  te g o ż  ro k u , w y s ta w io n e  p rzez  
d r .  J a c o b ie g o  z  C h o rzo w a , s tw ie rd z a  
ją c e , że o s k a rż o n y  j e s t  o b łożn ie  ch o ­
r y  n a  s k u te k  o s tre g o  z a p a le n ia  ś le ­
p e j  k iszk i. S ąd o w i w y d a ło  s ię  to  u - 
c h y la n ie  p o d e jrz a n e , te m b a rd z ie j , że 
św iad k o w ie  zaw ezw an i n a  ro z p ra w ę  
ośw iadczy li, że  w idzie li g o  c h o d z ą c e ­
go  p o  u licy . T e le fo n iczn ie  z a w iad o ­
m io n o  o  te m  s ą d  g ro d z k i w  C h o rzo ­

w ie, k tó r y  ze sw e j s t r o n y  w y d ele­
g o w a ł le k a rz a  pow . d r . H e s s k a  w  

to w a rz y s tw ie  u rz ę d n ik a  sąd o w eg o  d o  
m ie sz k a n ia  T rz e c io k a , ce lem  z b a d a ­
n ia  go. O k aza ło  się , że  T rzec io k  b y ł 
zu p e łn ie  z d ró w  i  m im o  s k ru p u la tn e ­
g o  b a d a n ia  le k a rz a  u rzęd o w eg o , n ie  
s tw ie rd z o n o  u  n ieg o  ż a d n y c h  ś lad ó w  
rzek o m o  p rz e b y te j  c h o ro b y  ś lep e j 
k iszk i. O sk a rż o n e g o  d o s ta rc z o n o  p o d  
e s k o r tą  n a  ro z p ra w ę  są d o w ą  do  s ą ­
d u  w  S osnow cu .

Z a w p ro w ad zen ie  s ą d u  w  b łąd  
p o c iąg n ięc i z o s ta li  d o  od p o w ied z ia l­
ności, z a ró w n o  T rzec io k , j a k  i  d r . 
Ja c o b i, k tó r y  w y s ta w ił w sp o m n ia n e  
św ia d e c tw o  le k a rsk ie . O d w y ro k u  
s k a z u ją c e g o  d r . J a c o b i w n ió sł o dw o­
łan ie .

MIODOSYTNIA 
KAZ. ROBACKIEGO

ZAŁOZONA — W ROKU 1841 
poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych
Kraków, Sławkowska 26

Mussolini a żydzi
Sensacyjne doniesienie.żydowskiego pisma

F A S Z Y Z M  W Y M A G A  O D  ŻY D Ó W  T Y L K O  P O D P O R Z Ą D K O W A N IA  S I Ę  P A N U J Ą C E J  „ D Y S C Y P L IN IE " . 
K W E S T JA  Ż Y D O W S K A  W E  W Ł O S Z E C H  N I E  I S T N IE J E . — M U S S O L IN I T Ę P I  P R Z E JA W Y  A N T Y S E ­

M IT Y Z M U . —  S T O S U N E K  R Z 4 D U  D O  ŻY D Ó W  P R Z Y JA Z N Y .

J e s t  rzeczą  m ożliw ą, że p rz y to c z o ­
n e  p o w y że j „o rędzie*  M u sso lin ieg o  
do ż y d o s tw a  ca łeg o  św ia ta , z o s ta ło  
n ieco  p rzek o lo ry zo w an e . N iem n ie j 
je d n a k  z a sa d n ic z y  tr z o n  je g o  m u s i 
b y ć  zg o d n y  z  p ra w d ą , bo  p r a s a  w ło ­
s k a  w iad o m o śc i t e j  n ie  z d e m e n to w a ­
ła . Z re s z tą  „ a n ty s e m ity z m  fa s z y ­
s to w sk i"  j e s t  ju ż  z d a w n a  z n a n y :  ż y ­
dzi z a ró w n o  w  rząd z ie , j a k  i  w  a r ­
m ji  w ło sk ie j z a jm u ją  w y so k ie  s t a ­
n o w isk a . E x e m p lu m  gen . G ra z ia n i w  
A b isy n ji. R zecz  c iek aw a , że „ o rę ­
dzie" to  w y d a ł M u sso lin i „w  w ie l­
k ic h  d la  n a ro d u  w ło sk ieg o  d n ia c h " , 
k ie d y  m o b ilizu je  się  p rzec iw  n iem u  
c a ła  p o tę g a  ży d o -m a so n e rji.

C zyżby  to  filo sem ick ie  „c red o "  
M usso lin iego  p o zo s taw a ło  w  łączn o ­
śc i z f a k te m  t e j  m o b iliz a c ji?

Z obaczym y....
S tw ie rd z a m y  ty lk o  je d n o : W łochy  

p o s ia d a ją  t a k  n ik ły  p ro c e n t  żydów , 
że m o g ą  sob ie  pozw olić n a  n a jc z u l­
sz y  n a w e t  f i lo s e m ity z m !
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N a  o s ta tn ie j  ro z p ra w ie  o s k a rż o ­
n y  w  d a lsz y m  c ią g u  p o d trz y m y w a ł 
sw o je  p o p rz e d n ie  tw ie rd zen ie , że w  
chw ili, k ie d y  b a d a ł T rzec io k a , k tó r y  
p rz y sz e d ł do  n iego , t . j .  w  d n iu  14. 
g ru d n ia  ub . r .  p a c je n t  rzeczy w iśc ie  
b y ł c h o ry  i d la te g o  za lec ił m u  p o ­
łożyć s ię  do  łóżka . T y m czasem  t r z e j  
rzeczo zn aw cy  w  o so b ach  le k a rz y  p o ­
w ia t. d r . H e s s k a  i d r . Z aw ad zk ieg o , 
o ra z  d r . N o w ak a , zg o d n ie  s tw ie rd z i­
li, że  T rzec io k  n ie  m ó g ł b y ć  w  d n iu  
14. 12. t a k  po w ażn ie  c h o ry , a  w o g ó ­
le  n ie  m ó g ł c ie rp ieć  n a  za p a le n ie  ś le ­
p e j k iszk i, sk o ro , ja k  s tw ie rd z o n o  w  
d w a  d n i pó źn ie j, t .  j .  16. 12. p ieszo  
o d b y ł 2 -g o d z in n ą  p rz e c h a d z k ę  do  k o ­
śc io ła  w  G oduli, i  w  d n iu  18., czy li w  

4 dn i p o  w y s ta w ie n iu  św ia d e c tw a  
p o d c z a s  b a d a n ia  le k a rs k ie g o  n ie  
s tw ie rd z o n o  u  n ieg o  w o gó le  ż a d n y c h  
ś lad ó w  c h o ro b y  ś le p e j k iszk i.

N a  t e j  p o d s ta w ie  s ą d  do szed ł do 
p rz e k o n a n ia , ż e  d r . J a c o b i św ia d o ­
m ie  w b re w  w ied zy  le k a r s k ie j  w y s ta ­
w ił u c h y la ją c e m u  się  o d  s ta w ie n ia  

s ię  n a  ro z p ra w ę  s ą d o w ą  T rzec io k o - 
w i św ia d e c tw o  le k a rsk ie , k tó r e  w  
ty m  w y p a d k u  u z n ać  n a le ż y  z a  do­
k u m e n t  u rz ę d o w y  do  u ż y tk u  są d o ­
w ego, co  p . d r . J a c o b i w  w y s ta w io ­
n y m  p rz e z  sieb ie  św ia d e c tw ie  z a z n a ­
czył, i  d la te g o  te ż  w y ro k  I  in s ta n ­
c j i  o p ie w a ją c y  n a  7 m ies. w ięz ien ia  
z  zaw ieszen iem  n a  3 l a t a  za tw ie rd z ił.

W  d ru g im  w y p a d k u  te n  s a m  d r . 
J a c o b i o s k a rż o n y  b y ł o  n iedozw olo ­
n e  sp ęd zen ie  p ło d u  z w y n ik iem  śm ie r  
te ln y m , o czem  p isa liśm y  w  je d n y m  
z  o s ta tn ic h  n u m eró w . S ą d  o k rę g o w y  
sk a z a ł go  za  te n  czy n  n a  d w a  l a ta  
w ięz ien ia  bez  zaw ieszen ia  w y k o n a ­

n ia  k a ry ,  1000 zł g rz y w n y , u t r a t ę  
p r a w  o b y w a te lsk ic h  n a  p rz e c ią g  l a t  
p ięc iu  i p o zb aw ien ie  w y k o n y w a n ia  
p r a k ty k i  le k a r s k ie j  n a  te n  s a m  o- 
k re s  czasu .

I
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Tylko aryjczycy mogą być 
administratorami 
nieruchomości

B E R L IN . (— ) M in is te r  S k a rb u  
R zeszy  w  sp e c ja ln y m  o k ó ln ik u  w y ­
ja śn ił , że  zg o d n ie  z  o b o w iązu jącem i 
p rz e p isa m i o p e łn o m o c n ik a c h  w  
s p ra w a c h  p o d a tk o w y c h  . n a le ż y  w y ­
m a g a ć  o d  a d m in is tr a to ró w  n ie ru c h o  
m o śc i z a św iad czeń  a ry js k ie g o  p o ch o  
d zen ia .

B E R L IN . (— ) S p e c ja ln y  k o m isa rz  
d la  ży d o w sk ich  s p ra w  k ltu ra ln y c h  
H a n s  H in ck e l w  p rzem ó w ien iu  w y- 

g ło szo n em  w  D reźn ie  o św iadczy ł, 
że n a s tą p iło  ju ż  c a łk o w ite  w y e lim i­
n o w an ie  żyd ó w  z n iem ieck ieg o  ży c ia  
k u ltu ra ln e g o .
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Wielkie przedsiębiorstwa 
żydowskie przechodzą 
w ręce nieżydowskie

W IE D E Ń . (— ) W ed łu g  w iad o m o ś 
ci, n a d c h o d z ą c y c h  z N iem iec , f o r s o ­
w a n y  j e s t  ta m  c o ra z  b a rd z ie j  p ro c e s  
p rze c h o d z en ia  w ie lk ich  p rz e d s ię ­
b io r s tw  ży d o w sk ich  w  p o s ia d a n ia  
n ie-żydów . D a w n ie jsz e  A ro w sw e rk e , 
k tó r e  o b ecn ie  n o sz ą  n azw ę  „H elio - 
w a t t  —  e le k t r iz i ta t  —  w e rk e "  o k a ­
p ita le  8  m iljo n ó w  m a re k , p rz e sz ły  w  
p o s ia d a n ie  p ew n eg o  w ie lk ieg o  b a n ­

k u .
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KUP UJCIE 
TYLKO  b

CHRZEŚCIJAN!!



„Księga win Judy”
S k ro m n e  p o k ło s ie  o s ta tn ie g o  

ty g o d n ia .

Kto M i  sio i M j i i i
W A R S Z A W A  (— ) F u n k c jo n a r iu ­

sze  s t r a ż y  g ra n ic z n e j d o k o n a li w  o- 
s ta tn ic h  d n ia c h  rew iz ji u  n ie ja k ie g o  
D a w id a  S z p iry  i  je g o  p rz y ja c ió łk i, 
C h a i B lu m e n ta l, z a m ie sz k a ły ch  p rz y  
u l. K o n a rsk ie g o .

U ja w n io n o , iż  S zp iro  t r u d n i ł  s ię  
h a n d le m  n ie le g a ln y m  zap a ln iczk am i, 
k a m ie n ia m i, częśc iam i do zap a ln iczek  
p o c h o d z e n ia  n iem ieck iego . P rz e m y ­
c a n y  to w a r  s k ła d a n o  w  m ie sz k a n iu  
M a r ji  P u rz y ó s k ie j ,  z a m ie sz k a łe j w  

ty m ż e  d om u . P o d c z a s  re w iz ji z n a le ­
z io n o  w ię k sz ą  ilo ść  zap a ln iczek , z a ­
p a so w y c h  częśc i i  t .  p . S zp iro  n o to ­
w a n y  k ilk a k ro tn ie  ja k o  p rz e m y tn ik  
o sa d z o n y  z o s ta ł  w  w ięzien iu . B lu m en  
ta ló w n a  p o z o s ta je  p o d  d o zo rem  p o ­
lic ji.

W  czas ie  re w iz ji S zp iro  i  B lum en- 
ta ló w n a  u s iło w ali w y rw a ć  z r ą k  fu n k  
c jo n a r ju s z ó w  s t r a ż y  g ra n ic z n e j p a ­
czk i z zap a ln iczk am i. N a  te m  tle  w y ­
n ik ła  b ó jk a . B ę d ą  te ż  d o d a tk o w o  p o ­
c ią g n ię c i do  o d p o w iedz ia lnośc i za 
c z y n n y  o p ó r  w ładzy .

Niebezpieczna złodziejka 
żydówką

O d  p ew n eg o  c z a su  g r a s u je  n a  t e ­
re n ie  p io trk o w sk ie g o  p o w ia tu  żydów  
k a , Uba B ia ło w ą s  z P io trk o w a , k tó ­

r a  p rz y jm u je  s łu ż b ę  w  zam o żn y ch  
d o m ach , a  n a s tę p n ie  je  o k r a ­
d a . P o d o b n e  w y p a d k i z d a rz y ły  
się  w  Z g ie rzu  i  T om aszow ie , g dzie  
L ib a  o k ra d ła  sw y c h  c h leb o d aw có w  
n a  p rzesz ło  2000 zł.
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Żydowskie kombinacie
•W ty c h  d n ia c h  d o k o n a n o  w ła m a ­

n ia  do  s k ła d u  k o lo n ja ln e g o  H a n y  
S c h e n k e r  w  C horzow ie , ul. K a ro la  

M ia rk i  2, s k ą d  z łodzie je  z a b ra li  r ó ­
ż n e  to w a ry  k o lo n ja ln e . P o sz k o d o w a ­
n a  p o d a ła  w a r to ś ć  sk ra d z io n e g o  to ­
w a ru  n a  6000 zł. T y m czasem  p o lic ji 
u d a ło  się  p rz y trz y m a ć  sp ra w c ę  w  k il 
k a  g o d z in  p o  d o k o n a n iu  k ra d z ie ż y . 
^W szystek to w a r  z ra b o w a n y  S chen- 
k e ro w e j z o s ta ł  o d e b ra n y . W a r to ś ć  
je g o  n ie  p rz e k ra c z a ła  je d n a k  50 zł. 
J a k  s tw ie rd zo n o , S c h e n k e ro w a  w y ­
k o r z y s ta ła  o k az ję , b y  u z y sk a ć  w y ż­
sz e  o d szk o d o w an ie  ze s t r o n y  T o w a ­
rz y s tw a  U bezp ieczen iow ego . P rzec iw  
k o  n ie su m ie n n e j w łaśc ic ie lce  sk ła d u  
sp o rz ą d z o n o  d o n ies ien ie  k a rn e  o z a ­
m ie rzo n e  o szu stw o .
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Nie profanujcie naszych grobów

m i  i  s n w i

Zbliża się  d z ień  p o św ięco n y  p a ­
m ięc i n a sz y c h  z m a rły c h  „Z ad u szk i" . 
T ł u m i e  odw iedzać  b ę d ą  r c U io y  
g ro b y  sw y c h  najd roż.- z t ch  i w  k o n ­
n e j  m o llitw ie  s łać  w e s tc h n ie n ie  do 
N a jw y ż sz e g o  o w ieczne o d p o czy w a­
nie.

Y7 d n iu  ty m  zap ło n ą  w ed łu g  zw y­
cza ju , ś w ia tła  n a  g ro b a c h . O ile  t r u ­
dno  n a m  s ię  p rze łam ać , b y  złożyć o- 
f ia r y  z a  sp o k ó j d u sz  n a jd ro ż sz y c h  
w p ro s t  n a  cele d o b ro czy n n e , (d la  
b ie d n y c h  ż y ją c y c h  w  n ęd zy  i  n ied o ­

s ta tk u )  to  p a m ię ta jm y  o obo w iązk u  
k u p o w a n ia  ś w ia tła  ty lk o  w  f irm a c h  
i  w y tw ó rn ia c h  c h rz e śc ija ń sk ic h , 
gdzie  p ra c u je  p o lsk i ro b o tn ik . N iech  
n a  g łęb o k im  p ie ty źm ie  d la  z m a rły c h  
n ie  ż e ru ją  w ro g ie  e le m e n ty  p o d w a­
ż a ją c e  n a  k a ż d y m  k ro k u  z a s a d y  n a ­
szeg o  ży c ia  k a to lick ieg o , p a so rz y tu -  
ją c  w  n a s z e j o jczyźn ie , w  chw ili, g d y  
n ie  m o żem y  udzielić  ch leb a  n aszy m  
w sp ó łb rac io m .

N ie  p ro fa n u jc ie  g ro b ó w !
T-w o „S a m o o b ro n a "

Żydowskie machinacje przed sądem
W ielk i proces łó dzk ich  bankierów  w W ieluniu

W ielu ń  (— ) P rz e d  sądem^, o k r. z 
K a lisza  n a  s e s j i  w y ja z d o w e j w  W ie­
lu n iu  o d b y w a  się  p ro c e s  ży d o w sk ich  
m a c h e ró w  f in a n so w y c h . N a  ro z p ra ­
w ę  p o w o łan o  około  80 św iad k ó w .

P rz e d  są d e m  s ta n ę li  ży d z i: M ache- 
łe  O h re n b a c h  l a t  43, p re z e s  z likw i­
d o w an eg o  K u p ieck ieg o  B a n k u  S pó ł­
dzielczego, S z y ja  M adow icz, l a t  34, 
k ie ro w n ik  te g o ż  b a n k u , N a f ta le  G old 
b e rg , b u c h a lte r , o ra z  M endel R u b in - 
s z ta jn , cz ło n ek  z a rz ą d u . C a ła  t a  
cz w ó rk a  o s k a rż o n a  j e s t  o sz k o d liw ą  
d z ia ła ln o ść  n a  rzecz  B a n k u  w  czasie  
o d  1929 do 13 lip ca  1932 ro k u .

O sk a rż e n i s ą  on i o  fa łszo w an ie  
k s ią g  k a so w y c h  i b ilan só w , p o d ra b ia  
n ie  w ek sli i p u szczan ie  ic h  w  obieg , 
o ra z  o o tw ie ra n ie  f ik c y jn y c h  k o n t.

N iew iadom o, ja k  d iu g o  t rw a ła b y  t a  
g o s p o d a rk a , g d y b y  n ie  rew iz ja , d o ­
k o n a n a  p rzez  c e n tra ln e g o  in s p e k to ­
ra , k tó r a  w y k ry ła  b r a k  51 ty s ię c y  
z ło ty ch .

Z w ołano  w ów czas z e b ra n ie  cz łon ­
k ó w  b a n k u  , n a  k tó ry m  w y b ra n o  k o ­
m is ję  lik w id a c y jn ą . A b y  je d n a k  s p ó r  
m ięd zy  w ie rzy c ie lam i a  B a n k ie m  u- 
reg u lo w ać , o d d an o  sp raw y  pod  są d  
ra b in a c k i. W idoczn ie  s ą d  ra b in a c k i 
n iew iele  im  p o m ó g ł g d y ż  s p ra w a  p o ­
sz ła  do  p ro k u ra to ra ,  k tó r y  w y to czy ł 
p rzed s ięb io rczy m  ży d k o m  sp ra w ę  o 
d e f ra u d a c ję  51 ty s ię c y  z ło ty ch .

Żydzi - o sk a rż e n i do w in y  się  nie 
p rz y z n a w a ją  z w a la ją c  w inę  je d e n  n a  
d ru g ie g o . O sk a rż o n y c h  b ro n ią  a d w o ­
k a c i Z dum  i K a lis z a . R o z p ra w a  t rw a .

Nauczyciele żydowscy
wracają do szkół polskich

W  S ta w isk a c h , w  pow iecie  ło m ży ń  
s k im  w  ro k u  u b ieg ły m  in s p e k to ra t  
sz k o ln y  ło m ży ń sk i w y d a ł z a rz ą d z e ­
nie, n a  m o cy  k tó re g o  n au czy c ie le  - 
ży d z i p rz e s ta li  uczy ć  dzieici p o lsk ie  
i  k a to lic k ie . Z a rząd zen ie  to  w y w o ła ­
ło u  rodz iców  i dzieci żyw e zad o w o ­
len ie . T y m czasem  w  n o w y m  ro k u  
szk o ln y m  w  te j  szko le  zno w u  p o m ie­
sz a n o  d z iec i ży d o w sk ie  z  p o lsk iem i 
i p o w ie rzo n o  dw om  n au czy c ie lk o m  
ży d ó w k o m  n a u c z a n ie  ta k ż e  dzieci 
p o lsk ich .

W  G ra jew ie , g dzie  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  w y b u ch ł s t r a jk  dzieci in sp e k ­
to r  szk o h iy  ło m ż y ń sk i o b ieca ł ro d z i­

com  w y c o fa n ie  n au czy c ie li żyd o w ­
sk ic h  ze szk ó ł k a to lic k ic h , w  ro k u  
b ieżący m  u czą  n a d a l t r z y  n au czy c ie l­
k i - żydów ki.

W  K oln ie , m im o  k ilk a k ro tn y c h  
p e ty e y j  ro d z icó w  k a to lic k ic h  o z a ­
s tą p ie n ie  n au czy c ie li ży d o w sk ich  
p rzez  c h rz e śc ija ń s k ic h , in s p e k to ra t  

ło m ży ń sk i d o tą d  ty c h  ż ą d a ń  n ie  sp e ł­
nił.

W  Z a re m b a c h  K o śc ie ln y ch  i w  
ty m  ro k u  n a u c z a  n a u c z y c ie lk a  ż y ­
d ó w k a . S p ra w a  n au czy c ie li - żydów  
je s t  w  ty c h  m ie jsc , s ta łe m  za rzew iem  
g o ry c z y  ro d z icó w  i dzieci. W yższe  
w ład ze  szk o ln e  p o w in n y  j ą  w reszc ie  
z a ła tw ić  w  m y śl ż ą d a ń  ro d z icó w  i 
w y m a g a ń  k a to lic k ie g o  ■wychowania. 
N i l  p o m o g ą  żad n e  u lg i m a te r ja ln e  
d la  lu d n o śc i, je ś li  s ię  n ie  u su n ie  te g o  
s ta łe g o  m o ra ln e g o  p o d ra ż n ie n ia , s ię ­
g a ją c e g o  w  d u sze  n aszeg o  lu d u  g łą ­
b ie j n iż  k w e s t ja  ch leba .

P Ł O C K  (— ) W  w alce  o u n a ro d o ­
w ien ie  h a n d lu  i  rz e m io s ła  w  P ło c k u  
o p ró c z  p ro p a g a n d y  i  n a w o ły w a n ia  
do p o p ie ra n ia  p lacó w ek  c h rz e ś c ija ń ­
sk ic h , o tw ie ra n ia  c o ra z  to  n o w y ch  
p lacó w ek  w  d z ied z in ach  o p a n o w a ­
n y c h  w y łączn ie  p rz e z  żydów , ro z p o ­
c z ę to  s to so w a ć  w obec  ty c h  c h rz e ś ­
c i ja n , k tó rz y  m im o  n a w o ły w a ń  n ie  
c h c ą  się  ro z s ta ć  z ży d em  i  u  ży d a  
k u p u ją ,  p rzy czep ian ie  n a  p lecach  k a r  
te k  z  n a p ise m : „T a  Św inia k u p o w a ­
ł a  u  ż y d a" .
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Aresztowanie 
żydowskiego
kupca

R Ó W N E  (— ) N a  polecen ie  sędz ie ­
g o  z o s ta ł  t u t a j  a re s z to w a n y  b o g a ­
t y  m ie jsc o w y  k u p iec  S a lam o n  B o- 

r e n s z te jn ,  g łó w n y  e k s p o r te r  ch m ie ­
l u  w o ły ń sk ieg o  z a g ra n ic ę , o ra z  w ła ­
śc ic ie l su sz a rn i.

B o re n s z te jn  o sk a rż o n y  j e s t  o dz ia- 
ła ln ie  n a  szkodę  s k a rb u  p a ń s tw a  i 
p ro w a d z e n ie  p o d w ó jn y c h  k s ią g  h a n ­
d lo w y ch .

A  n o ! ży d o w sk i k u p ie c !!

Pobicie staruszki
przez żydowskiego przekupnia

L W Ó W  (— ). N a  ul. S ob iesk iego  
p rz e c h o d z ąc ą  73 le tn ią  s ta ru s z k ę  p. 
Z. R . pob ił p rz e k u p ie ń  ży d o w sk i 
R a w n e r  K oppel. T ło  z a jś c ia  o p isu je  
w  te n  sp o só b  „ K u r je r  L w o w sk i" : P . 
Z. R . z a ż ą d a ła  w in o g ro n . K oppel s ię ­
g n ą ł do g łęb i w ó zk a  i  począ ł do to ­
re b k i w k ła d a ć  n ie ład n e  i w  części 
p rz e g n iłe  ow oce. W ó w czas p . R . 
zw ró c iła  u w ag ę  p rz e k u p n ia , iż t a ­
k ic h  z e p su ty c h  ow oców  n ie  w eźm ie, 
w ów czas ży d o w sk i p rz e k u p ie ń  ro z ­
s ie rd z ił s ię  do te g o  s to p n ia , iż z c a ­

łe j s iły  ug o d z ił s ta ru s z k ę  w  b rzu ch . 
P o n iew aż  p. p rz e sz ła  p rz e d  m ie s ią ­
cem  c iężk ą  o p e ra c ję  żo łąd k a , p o d  
w p ły w em  siln eg o  c io su  z a c h w ia ła  się  
poczem  d o n io s ła  o n ie s ły c h a n e m  z a j ­
śc iu  po lic ji. S p ra w a  o p rze  s ię  o sąd . 
N ie s ły c h a n y  w y b ry k  żyd o w sk ieg o
p rz e k u p n ia  z a s łu g u je  n a  ja k n a j-  
o s trz e js z e  n a p ię tn o w a n ie . D o p ra w d y  
dużo  j e s t  obecnie  ta k ic h  K opplów , 
k tó ry c h  tu p e t  z d n ia  n a  dz ień  w z ra ­
s ta  c o raz  b a rd z ie j" . C zy w ogóle  t e ­
go  n ie  j e s t  ju ż  n a  w ie le?

Morderca cara spalił się
w aucie

W  o k o licach  M oskw y  zg in ą ł w  k a ­
t a s t r o f ie  sa m o ch o d o w e j je d e n  z m o r 
d e rcó w  c a ra  M ik o ła ja  I I  i cz łonków  
ro d z in y  c a rs k ie j ,  o s ta tn io  w y ższy  so ­
w ieck i u rz ę d n ik , W ło d z im ierz  J a k o -  
w lew . Z n ie w y ja śn io n y c h  d o ty c h c z a s  
pow odów , sam o ch ó d , w  k tó ry m  J a -  
kow lew  zd ą ż a ł do M oskw y , s ta n ą ł  w

r y n b u rs k ie j  z ro k u  1918, k tó r y  g i­
n ie  śm ie rc ią  tr a g ic z n ą . J a k o  p ie rw ­
szy, zg in ą ł |w ro k u  >1919 je d e n  z b ez ­
p o ś re d n ic h  sp ra w c ó w  z a m o rd o w a n ia  
c a ra  M ik o ła ja  II , M iedw iediew , k tó ­
ry  ro z s trz e la n y  b y ł p rz e z  w o js k a  a d ­
m ira ła  K o łczak a . N a s tę p n ie , w  ro k u  
1927 zg in ą ł w  W arszaw ie , z r ą k  ro ­
sy jsk ie g o  e m ig ra n ta  B o ry sa  K o w er- 
dy, sow ieck i p o se ł w  W a rsz a w ie  W o j- 
kow , k tó ry  k ie ro w a ł sp a len iem  zw łok 
c a ra  i z a m o rd o w a n y c h  w ra z  z  n im  
osób . T rzec ią  o f ia r ą  tr a g ic z n e j  śm ie r  
ci z p o ś ró d  m o rd e rc ó w  c a ra  s ta ł  s ię  
Jak o w lew . N ie  ż y je  ró w n ież  b y ły  
p re z e s  c e n tra ln e g o  k o m ite tu  w y k o ­
n aw czeg o  Sow ietów , ży d  S w ierd łow , 
k tó r y  z a rz ą d z ił z am o rd o w an ie  M iko­
ła ja  II . B y ły  p re z e s  so w ie tu  w  Je -  
k a te ry n b u rg u  B ie łoborodow , k tó r y  
k ie ro w a ł w y k o n a n ie m  ro z k a z u  S w ie r 
d łow a, z n a jd u je  się  obecn ie  w  w ięzie 
n iu  sow ieck iem , ja k o  p rzec iw n ik  S ta  
lina .

Ż ydzi fa łsz er z a m i m asła

S O S N O W IE C . (— ) O d d łuższego  
cz a su  do  p o lic ji i  m a g is t r a tu  m . S o s ­
n o w ca  w p ły w a ły  s k a rg i  o d  lu d n o śc i 
o z n a jd u ją c y m  się  w  h a n d lu  s fa łszo - 
w a n e m  m aś le . W  zw iąk u  z  te m  w y ­
d z ia ł śledczy  w  S osnow cu  z a rząd z ił 
k ilk o d n io w ą  o b se rw a c ję  n a d  s k le p a ­
m i, s p rz e d a ją c e m i m asło  i  n a b ia ł. W  
re z u lta c ie  re w iz ji p rz ep ro w ad zo n o  
re w iz ję  w  k ilk u  sk le p a c h  w  S o sn o w ­
cu, a  m ięd zy  in n y m i w  sk lep ie  B ie­
d n e j R a jz li p rz y  ul. M a ła c h o w sk ie g o  
10 w  S osnow cu , z a m ie sz k a łe j w  M ie 
chow ie, p ro w a d z o n y m  p rz e z  M ły n a r­
s k ą  R a c h e lę , p rz y  p o m o cy  je j  b r a t a  
S y m ch y , z am ieszk a łeg o  w  S osnow cu  
p rz y  ul. M ałach o w sk ieg o  10. W  c za ­
sie  re&yiżji w  piw nicy; M ły n a rsk ic h  
(M ałach o w sk ieg o  8 ) z a k w e s tjo n o w a  
no  15 b lo k ó w  m a s ła  w a g i 59 k g  o ra z  
fo rm ę  do  w y tła c z a n ia  bloków*. Z a ­

k w e s t  jo n o w a n e  m asło , j a k  s tw ie r ­
dzono, z a w ie ra  d u ży  p ro c e n t su ro g a -  
g a tó w  w  p o s ta c i  m a n g a ry n y , ło ju , 
sz m a lc u  i t .  p . B ie d n ą  o ra z  M ły n a r­
s k ic h  p o c ią g n ię to  do ; o d p o w ied z ia l­
no śc i sąd o w e j.

 : 0 ; ------

M zniewolił n ie le tn ia  dziewczynkę
K IE L C E  (— ) P rz e d  są d e m  o k rę ­

g o w y m  w  K ie lcach  o d b y ła  się  ro z ­
p ra w a  p rzec iw k o  w łaśc ic ie low i z a k ła  
d ó w  w a p ie n n y c h  „ T o k a rn ia "* ' ży d o ­
w i inż. B r. R y c h te ro w i, o sk a rż o n e ­
m u  o zn iew olen ie  n ie le tn ie j dziew ­

czy n k i, c ó rk i ro b o tn ik a . S ą d  sk a z a ł 
R y c h te r a  n a  2 l a ta  w ięz ien ia  z z a ­
w ieszen iem  k a r y  n a  i a t  5.
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Zawodowy złodziej 
Leib Kohn 
pod Kluczem

L W Ó W  (— ) W  sąd z ie  o k r. to e z y ia  
się  w e c z w a r te k  in te r e s u ją c a  ro z p ra  
w a  k a rn a .

N a  ław ie  o sk a rż o n y c h  z a s ia d ł I -  
c e k  L e ib  K o h n  z S osn o w ca , p rzew ie ­
z iony  n ied aw n o  z w ięz ien ia  k a rn e g o  
w  B erlin ie , g dzie  o d s ia d y w a ł k a rę  8 
l a t  za  k rad z ieże , p o p e łn io n e  w  N ie m ­
czech.

K o h n  w  to w a rz y s tw ie  n ie j. S eh u l- 
m a n a  d o k o n a ł w e  L w ow ie  p rz e d  9- 
c iu  la ty  k ra d z ie ż y  z  w ła m a n ie m  n a  

szk o d ę  c u k ie rn ik a  M a r ja n a  K o m a ­
n a . A re sz to w a n y  n a  g o rą c y m  u cz y n ­
ku , po  zak o ń czen iu  ś le d z tw a  w y p u ­
szczo n y  z o s ta ł  za  k a u c ją  2500 zł. 
K o rz y s ta ją c  z w olności, zb ieg ł do  
B e rlin a , gdzie  „p o w in ę ła  m u  się  n o ­
g a " .

P o  o d sied zen iu  ta m  k a ry , n a  ż ą ­
d an ie  w ład z  p o lsk ic h  z o s ta ł o d s ta ­

w io n y  do L w o w a. R o z p ra w a  z a k o ń ­
c z y ła  się  w y ro k iem , s k a z u ją c y m  
K o h n a  n a  1 ro k  w ięz ien ia  z  z a s to ­
so w an iem  a m n e s tji .

p ło m ien iach  i Ja k o w le w  z o s ta ł s p a ­
lo n y  żyw cem .

W  u ro c z y s ty m  p o g rzeb ie , k tó r y  
odb y ł s ię  w  M oskw ie, w zię li u d z ia ł 
k ie ro w n icy  lu d o w eg o  k o m is a r ja tu  
sp ra w  w e w n ę trz n y c h , b y łeg o  G .P .U . 
w  k tó ry m  Ja k o w le w  j e s t  trz e c im  
z rz ę d u  u c z e s tn ik ie m  t r a g e d j i  je k a te -

J .  WITKOWSKI 
S O S N O W IE C , O R LA  lOa
Uskutecznia wszelkie reperacje odbior 
ników radjowych i wzmacniaczy mega 
fonowych, magnesowanie słuchawek 
i głośników, budowa anten i inst radj

CENY NISKIE



Jak pomagają sobie żydzi
W  je d n y m  z o s ta tn ic h  n ró w  „ N o ­

w eg o  D z ien n ik a"  zam ieśc ił d r . T h o n  
a r ty k u ł  o ż y d o w sk ich  k a s a c h  p o ży ­
czk o w y ch , t .  zw . „G em ilas  C h asu - 

d k n " .
N a  w stę p ie  ra b in  T h o n  p isze .

„C zy  so b ie  z d a je  p r o s ty  żyd  
sp ra w ę  z teg o , że słow o ..G em i­
la s  C h a su d im "  j e s t  słow em  he- 
b ra js k ie m ?  C h y b a  nie. O no ta k  
m u  j e s t  zn an e , t a k  b ieg łe , ta k  
b lisk ie , że z p ew n o śc ią  jc  za licza  
do  p o to czn eg o  sw eg o  języ k a .

T oc n ie  b y ło  d a w n ie j n a jm n ie j­
sz e j bóźn iczk i, do  k tó re j  s ię  
sch o d z iły  d w a  —  t r z y  „ m in ja -  
m in "  żydów , w  k tó re jb y  n ie  is t-  
n ią ła  ta k a  k a s a  pożyczkow a. B y ­
ły  to  k a s y  b iedne , w y p o sażo n e  
za ledw ie w  g ro sze , a le  one d z ia ­
ła ły  sp rę ż y śc ie  i  —  serd eczn ie . 
Z g ła sza ł s ię  p o trz e b u ją c y  pełen  
u fn o śc i, a  d a w a ł p rze ło żo n y  p e ­
łen  se rd e c z n e j p rz y ja ź n i. D ziś ja  
z a rz ą d a m  a  t y  p o trz e b u je sz , j u ­
t r o  ju ż  m o g ą  się  ro le  zm ienić.

Z n aczy  to :  je s te ś m y  b ra ć m i i po 
m a g a m y  sobie  n aw z a je m " .

T a k  o to  p o s tę p u ją  m ięd zy  so b ą  
żydzi! I  czy  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  n ie  
m o g ą  sk u te c z n ie  k o n k u ro w a ć  z k u - 
p iec tw em  p o lsk iem  p o zbaw ionem  j a ­
k ie jk o lw iek  p o m o cy ?  Cóż m oże p rz e ­
c iw s taw ić  t e j  z o rg a n iz o w a n e j p o tę ­
dze biedny- k u p ie c  p o lsk i?  J e ś li n a ­
w e t chce  iść  za  w zo rem  ży d ó w  i 
tw o rz y ć  po d o b n e  k a s y  to  n a p o ty k a  
w szędzie  n a  p rze szk o d y . T a k i s ta n  
rzeczy  t rw a ć  d łu że j n ie  m oże!..

„Zabieg" żydowskiego dentysty
spow odow ał choroba nerwową

S T A N IS Ł A W Ó W . f — ) D o S ąd u  
O k ręg o w eg o  w  S tan is ław o w ie  w p ły ­
n ę ła  s k a r g a  p rzec iw k o  s ta n is ła w o w ­
sk ie m u  d en ty śc ie , d r .  L eo n o w i O r- 
dow erow i, o pob ic ie  i zn iesław ien ie  
p a c je n ta .  O sk a rż e n ie  w n o si H e len a  
B y k s a  w d o w a  po  p o ste ru n k o w y m i 
P .P .,  k tó r y  p o leg ł w  czas ie  n a p a d u
O. U . N . n a  p o cz tę  w  T ru sk a w c u . 
O sk a rż y c ie lk a  od b w in ia  d r . D rdnw o- 
ra ,  że te n  w  czasie  zab ieg u  d e n ty ­
s ty c z n e g o  u d e rz y ł w  g łow ę je j  12- 
le tn ie g o  s y n k a  t a k  siln ie , że dziecko

doznało  o g ó lnego  w s trz ą s u  n e rw o ­
w ego, n a  s k u te k  k tó re g o  obecnie 
a ta k i  nerw ow e.

Ś W IE C Z K A  SZ A B A S O W A  
P R Z Y C Z Y N Ą  P O Ż A R U .

L W o W  (— ) W  o sad z ie  T op o ró w  
pod  R ad z iech o w em  sp łonęło  19 d o ­
m ów  m ie sz k a ln y c h  i z a b u d o w a ń  g o ­
sp o d a rczy ch . S t r a ty  w y n o sz ą  p rz e ­
szło 100 009 zł. P o ż a r  p o w s ta ł od 

św iecy , p o z o s ta w io n e j w  sz a ła s ie  p o d ­
czas  ś w ia t  żyd o w sk ich .

Kulturalne ghetto
dla żydów w Niemczech

B E R L IN  (— ) „ N a tio n a l Z e itu n g "  
(E s s e n )  o rg a n  p re m je ra  G o e rin g a , 
d o m a g a  się  z a k a z a n ia  ży d o m  w s tę p u  
do  w sz y s tk ic h  te a tró w  n iem ieck ich . 
W  n ie k tó ry c h  m ie jsco w o śc iach  p o s­
tu l a t  te n  j e s t  ju ż  re a liz o w a n y  
„ F Y a n k fu r te r  Z e itu n g "  donosi, że w  
K o lo n ji z o s ta ł  w e w sz y s tk ic h  k in o ­
te a t r a c h  (z  w y ją tk ie m  jed n eg o , n a ­
leżąceg o  do  ż y d a )  zap ro w a d z o n y  z a ­
k a z  w s tę p u  d la  żydów . T en  sam  z a ­
k a z  o b o w iązu je  w  te a t r z e  m ie jsk im  
W K ilo n ji.

Muzułmanie przeciwko 
żydom w Palestynie

Je ro z o lim a . W  ub . c z w a r te k  m u f ti  
Je ro z o lim y  H a d z  A m in  A l-H u sse in y  
odw iedził z a s tę p c ę  w y so k ieg o  k o m i­
s a rz a  P a le s ty n y  H a lla , p rz e d  k tó ­
ry m  u s k a rż a ł  s ię  n a  „ży d o w sk i"  
p rz e m y t b ro n i do  k ra ju .M r . H a ll o- 
św iad czy ł m u f tie n u  w  odpow iedzi, 
że ś led z tw o  w  sp ra w ie  w y k ry te g o  
w  J a f f ie  t r a n s p o r tu  b ro n i n ie  z o s ta ­
ło  je szcze  zakończone, w obec czego 
w sze lk ie  p rz y p u sz c z en ia  n a  te n  t e ­
m a t  s ą  b ezp o d staw n e .

Znowu żyd komunistą
W  ty c h  d n ia c h  s ą d  o k rę g o w y  w  

P io trk o w ie , ro z p a try w a ł s p ra w ę  M o­
s z k a  M alin ick iego , zam . p rz y  ul. G ro ­
d z k ie j 3, o sk a rż o n e g o  o  k o lp o r to w a ­
n ie  u lo te k  k o m u n is ty c z n y c h . — M a­
lick iem u  s ą d  w inę  u d o w o d n ił i s k a ­
z a ł g o  n a  1 ro k  i 6  m ies. w ięzien ia .

Jedyny środeK 
w walce z żydami

P r a s a  b y d g o sk a  d o n o s i o  c iek aw y m  
in cy d en c ie , ja k i  m ia ł m ie jsc e  w  ty c h  
d n ia c h  w  B y d g o szczy . P o n iew aż  ż y ­
d o w sk ie j f irm ie  „ W o lw o rth "  je d n a  
e  h u r to w n i  te k s ty ln y c h  sp rz e d a ła

PRACOW NIA OBUWIA  
Stanisława WOJSY 
Sosnowiec, Piłsudskiego 74.
posiada st k  na składzie obuwie dz e 
cinne i aredniaki, oraz wykonuje wszelkie 
prace, wchodzące w zakres szewstwa 
Robota so lid n a . Ceny niskie

B E R L IN . (— ) Z z a rz ą d z e n ia  korni 
sarza. d la  s p ra w  ży d o w sk ich  w  m in i­
s te rs tw ie  p ro p a g a n d y , H in k la , w p ro ­
w ad zo n e  z o s ta ły  sp e c ja ln e  le g ity m a ­
c je  d la  A ry jczy k ó w , k tó re  d a ją  p r a ­
w o do  u częszan ia  n a  te a t r a ln e  i m u ­
zyczne im p re z y  ży d o w sk ieg o  K u ltu r-  
b u n d u . Z ap ro w ad zen ie  ty c h  le g ity -  
m a c y j s ta ło  się  k o n ieczn e  ze w zg lę­
d u  n a ; to ,  że z a  w p u szczan ie  A ry jc z y - 
k a  n a  im p rezę  K u ltu rb u n d u  z a s a d n i­
czo groza, ro zw iązan ie  o d n o śn eg o  od ­
d z ia łu  te g o  to w a rz y s tw a .

a

w ięk szą  ilość  to w a ru  po  c e n a c h  niż­
sz y c h  n iż  in n y m  k lien to m , k u p c y  
b y d g o sc y  o g łosili p u b liczn ie  b o jk o t 

t e j  f irm y . I  p o s tk u tk o w a ło . N ik t  n a ­
w e t za  g ro sz  n ie  ro b ił u  n ie j z a m ó ­
w ien ia . M u sia ła  d o b rz e  odczuć te n  
b o jk o t  n a  k ieszen i o w a  f irm a , g dyż  
n a d e s ła ła  obecnie  lis t, p r z e p ra s z a ją ­
c y  za  o s ta tn ie  p o s tą p ie n ie  i so lenn ie  
o b ie c u ją c y  z e rw a n ia  s to su n k ó w  z ż y ­
dam i.

T a k ic h  ra d y k a ln y c h  b o jk o tó w  
p rz y d a ło b y  s ię  w ięcej, a  m oże w ó w ­
czas  sk o ń czy ło b y  się to  w y s łu g iw a ­
n ie  się  ży d o m  p rz e z  p o lsk ie  p rz e d ­
s ię b io rs tw a .

,Brawurowa ’ 5

jazda machabeusza
B IE L S K O  (— ) D a n c in g e r  O tto

z  B ie lsk a  n ie  m a ją c  p ra w a  jazd y , 
ch c ia ł zdobyć  n o w y  re k o rd  m ia s ta  
B ie lsk a  i z  sz y b k o śc ią  50 k m . n a  
g o d z in ę  pędził p rz e z  pl. B o lesław a  
C h ro b reg o . M oże u  w y lo tu  u l. M ic­
k iew icza  ży d e k  ch c ia ł „ fin iszo w ać"  
n a  ch o d n ik u , a lb o  z n a d m ia ru  u m ie ­
ję tn o ś c i ja z d y , t r ą c i ł  s to ją c ą  n a  c h o ­
d n ik u  S tu d e n c k ą , k tó r a  u p a d ła  i d o ­
zn a ła  n a  szczęście  lek k ich  u szk o d zeń  
c ia ła . D a n c in g e r  s ta n ą w s z y  p rz e d  
są d e m  g ro d z k im  w  B ie lsk u  i s k a z a ­
n y  z o s ta ł n a  200 zł. g rzy w n y .

■*5 O

poIeca się Sz. Klienteli 
nowootwartą pracownię 
i skład OBUWIA p. f.

„ M  ; l  E J
W  SOSNOWCU

przy ul. Modrzejewskiej 30
„Hale Rozwoju"

Zarządzenia 
antyżydowskie 
w Grunzenhausen

B E R L IN  (— ) Z godn ie  z in s t r u k ­
c ja m i w ład zy  o k rę g o w e j g m in y  G un- 
z e n h a u se n  (w  m ieśc ie  te m  od b y ł się  
p rz e d  ro k ie m  p ie rw szy  p o g ro m  ży ­
dów ) i w  o p a rc iu  o u s ta w y  n o ry m ­
b e rsk ie , liczn i b u rm is trz e  te g o  o k rę ­
g u  w y d a li n a s tę p u ją c e  za rz ą d ze n ie : 

1) Ż ydom  z a k a z a n y  j e s t  d o s tęp  
do in s ty tu c y j  p u b liczn y ch  i c m e n ta ­
rz y  n ie -ży d o w sk ich , 2 ) W  n iedzielę  
żydom  n ie  w olno  p o k azy w ać  się  n a  
m ieście , 3) Ż ydom  n ie  w olno  pędzić 
b y d ła  p rz e z  u lice  m ia s ta , 4) Żydzi 
n ie  m o g ą  k o rz y s ta ć  z ż a d n y c h  p rz y ­
w ile jó w  m u n icy p a ln y ch , 5) D o stęp  
do  m ia s ta  d la  n o w o -p rzy b y ły ch  ż y ­
dów  j e s t  z a k a z an y , 6 ) Ż ydom  nie  
w olno  n a b y w a ć  a n i b ra ć  w  d z ie rż a ­
w ę n ie ru ch o m o śc i, 7 ) A ry jc z y c y  u- 
tr z y m u ją c y  s to su n k i z ż y d a m i n ie 
b ęd ą  k o rz y s ta l i  z pom o cy  z im ow ej 
i  in n y c h  a k c y j sp o łecznych , 8) ch ło ­
pi, rzem ieś ln icy  i k u p cy , k tó rz y  n ie  
ze rw a li s to su n k ó w  z ży d am i, n ie  o- 
t r z y m a ją  ż a d n y c h  z leceń  m ie jsk ic h  
i n a z w isk a  ic h  b ę d ą  p o d a n e  do  w ia ­
dom ośc i pub liczn e j.

Mowa Streichera
B E R L IN  (— ) Z godn ie  z n o w ą  n ie ­

m ieck ą  u s ta w ą  sa m o rząd o w ą , S tie i-  
c h e r  ja k o  pe łn o m o cn ik  p a r t j i  n a r o ­
d o w y ch  so c ja lis tó w  n a  N o ry m b e rg ę , 
o d e b ra ł p rz y s ię g ę  od  now ego  b u rm i­
s t r z a  N o ry m b e rg i i  ra d n y c h  m ia s ta . 
P rz y  te j  sp o so b n o śc i S tre ic h e r  w y ­
g łosił m ow ę, w  k tó r e j  o św iad czy ł rn. 
in ., że „dziś k a ż d y  ju ż  w ie, iż m y  to  
w ła śn ie  u to ro w a liśm y  d ro g ę  u s ta ­
w om  n o ry m b e rsk im "  i że  „ s ą  to  n a j ­
w a żn ie jsze  u s ta w y  w y d a n e  w  N ie m ­
czech  od  sz e re g u  s tu le c i" . S tre ic h e r  
ż ą d a  od  m ieszk ań có w  N o ry m b e rg i, 

a b y  zaw sze  „b y li p ie rw szy m i d o  ro z ­
p o z n a w a n ia  żydów  i k w e s tji  żyd o w ­
sk ie j" . W reszc ie  S tre ic h e r  naw o ły w ał 
do z b o jk o to w a n ia  p ism  n iem ieck ich ,

k tó re  d o ty c h c z a s  p rz y jm u ją  og ło ­
szen ia  od  f irm  żyd o w sk ich .

C hcesz  u ja rz m ić  te śc io w ą  k u p  je j  
„ A N T O N E T K I"  

l a k  w ro g a  odw iecznego  łag o d zą
zięciow ie, 

A że sm a k  ty c h  p iern ików 7 u c isza
j ą  w n e tld , 

C hcesz u ja rz m ić  te śc io w ą  k u p  je j  
„A N T O N E T K I" . 

K rak ó w , ul. S ła w k o w sk a  20.
A . R O T H E .

K R O N I K A
L IS T O P A D

3 N ied z ie la : H u b e r ta
4 P o n ie d z ia łe k : K a ro la
5 W to re k : Z a c h a r ja s z a
6 Ś ro d a : L e o n a rd a
7 C z w a r te k : F lo re n c ju sz a
8 P ią te k :  B o g d a n a
9 P rz e d n ie d z ia łe k : T eo d o ra

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I ' 
F R A N C IS Z K A  M O T Ł O C H A  
S O S N O W IE C , D a le k a  n r .  8 

(o b o k  H u ty  M ilow ice) 
w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  k ra w ie c k ie  
cyw ilne , w o jsk o w e , s tra ż a c k ie  i  p o ­

licy jn e .

J e d y n y  c h rz e śc ija ń s k i s k ła d  ziem io­
p łodów  W . D O M A Ń S K I w  S o sn o w ­
cu, p rz y  u l. S ien k iew icza  5. ( ra m p a
C u k ie rm a n a )  po leca  w  n a jle p sz e j j a ­

k o śc i z iem n iak i, ja rz y n y .
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  we 3

W  KRAJU

B. P O S E Ł  P R  A G I KR ogłosił s ię  
o n e g d a j do  w ięz ien ia  M o k o to w sk ie ­
g o  celem  o d sied zen ia  k a r y  t r z e c h  
la t  w ięzien ia , o rzeczo n ej w  . ro ces ie
b . d z ia łaczy  C en tro lew u .

M JR . K A R P IŃ S K I i  m ech . R o ­
g a ls k i w y s ta r to w a li  do  g ig a n ty c z n e ­
g o  lo tu  d o  A u s tra l j i .

W  F A B R Y C E  T E K T U R Y  w  W ace  
sp a d ł z ru sz to w a n io  ro b o tn ik  P iln ik  
z W iln a , k tó re g o  w  s ta n ie  b e z n a ­

d z ie jn y m  p rzew iez iono  d o  sz p ita la  
św . J a k ó b a .

S T A N IS Ł A W O W IE  ożenił s ię  po­
r a ź  s z ó s ty  108 le tn i  żyd . M o rd k o  
C yd. żo n a  jeg o , licząca  75 la t , j e s t  

m ło d sza  od  n a jm ło d sz e g o  s y n a  C y d a . 
ła .

W  Z A K O P A N E M  o p ra c o w u je  s ię  
s t a t u t  Z w iązk u  p ro p a g a n d y  Z a k o p a ­
nego , k tó r y  w  n a jb liż sz y m  czas ie  
ro zp o czn ie  dz ia ła ln o ść .

N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  w e z b ra ­
ły  rz e k i w s k u te k  deszczów . P oz iom  
w ó d  p o d n ió sł s ię  o pó ł m e tra .

W  C Z A S IE  B U R Z Y  n a  Je z io rz e  
N a ro c z  p rz e w ró c iła  się  łódź ry b a c ­
k a . D zięk i n a ty c h m ia s to w e j p o m o ­
cy  u d a ło  się  u ra to w a ć  ry b a k ó w  z 

g ro ź n e j to n i.

N A SWiECIE
W  P A L E S T Y N IE  a re sz to w a n o  k il­

k u  ży d k ó w  p o d ra b ia ją c y c h  p o lsk ie  
p ien iąd ze . „ F a c h o w c y "  p o ch o d zą  ze 
S tan is ław o w a .

,W  R U M U Ń S K IM  p o rc ie  B ra i la  
w y b u c h ł o g ro m n y  p o ż a r. S t r a ty  p rz e  
k r a c z a ją  2 m iljo n y  lei.

N A  M O R ZU  B A Ł T Y C K IE M  o d ­
b y w a ją  się  m a n e w ry  je s ie n n e  b a ł ty ­
c k ie j  f lo ty  sow ieck ie j.

S O C JA L IŚ C I zo rg an izo w a li o l- 
b rz y m y ią  d e m o n s tra c ję  a n ty w ło s k ą  
w  H a d z e  z u d z ia łem  około  50 ty s .  
u czes tn ik ó w .

L O Ż A  „S Y N Ó W  IT A L J I"  v A m e ­
ry ce , Licząca 140.000 członków , u -  

ch w a liła  b o jk o t  to w a ró w  i n g ie l-  
sk ich .

S Y N  A D M IR A Ł A  W iliam a  F is h e -  
r a ,  dow ó d cy  a n g ie lsk ie j f lo ty  ś ró d ­
z ie m n o m o rsk ie j zg in ą ł w  k a ta s tro f ie  
lo tn icze j.

R Z Ą D  H O L E N D E R S K I po lec ił 
w y b u d o w ać  dw ie  n o w e  łodzie  p o d w o  
d n e  z p rzezn aczen iem  d la  In d y j h o ­
le n d e rsk ic h .

D O  G E N U I p rz y b y ło  450 o c h o tn i­
k ów  w ło sk ich  z A m e ry k i P c łu d n io -

P R A C O W N IA  R A M IA R S K A  
p ro w a d z o n a  p o d  fa ch o w em  k ie ro w n i­

c tw e m  p. f irm ie  
„ L  A  - O  R  N  A  M  O " 

S O S N O W IE C , H a le  R ozw o ju , 
w e jśc ie  z ul. M ościck iego  n r . 9. 

w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  
r a im a r s tw a  w chodzące. 

O n ra w ia  o b razy , p o r tr e ty ,  r a m y  do 
f ira n e k  i t .  p . (z am ie jsco w y m  n a  p o ­
c z e k a n iu ) . S zybko , ład n ie  i dobrze, 

C E N Y  U M IA R K O W A N E .

S U E Z  j e s t  ob ecn ie  n a jd ro ż sz e m  
m ia s te m  p o d  w zg lędem  k o sz tó w  u -  
trz y m a n ia .

F O R D  w y sła ł do  k o lo n ij w ło sk ic h  
2056 sam o ch o d ó w  c ięża ro w y ch , lecz 
po  w y b u c h u  w o jn y  p rz e rw a ł n a ty c h ­
m ia s t  w y sy łk ę .

W  E G IP C IE  z a k a z an o  w y św ie tla ­
n ia  film ó w  w ło sk ich , o s n u ty c h  n a  
te m a ta c h  w o jen n y ch .

W O JN A  w ło sk o  - a b is y ń s k a  w y ­
w o ła ła  w  S o m ali b ry ty js k ie m  d u że  
ożyw ien ie  h an d lo w e .

N O W Y  M O ST n a  R en ie  k o ło  N e u -  
w ied  będz ie  je d y n e m  p o łączen iem  
m ięd zy  K o b le n c ją  a  B o n n .



Potrzeba uporządkowania
handlu węglem opałowym

W ęg ie l n a le ż y  do  a r ty k u łó w  p ie r ­
w s z e j p o trz e b y , h a n d e l n im  o d g ry ­
w a  d o n io s łą  ro lę  w  ży c iu  g o sp o d a r-  
czem  sp o łeczeń s tw a . W in n iśm y  p rz e ­
to  t e j  sp ra w ie  p o św ięcać  w ięce j u - 
w a g i. W ę g la  d o s ta r c z a ją  k o p a ln ie  
Z a g łę b ia  ś lą sk ieg o , d ą b ro w sk ie g o  i 
k ra k o w sk ie g o . N a jlic z n ie jsz e  k o p a l­
n ie  ś lą sk ie  z rz e sz y ły  s ię  w  6 k o n c e r­
n a c h :  G iesche , R o b u r , P ro g re s ,
S k a rb o fe rm , F u lm e n  i  P sz c z y n a . P o ­
z o s ta łe  k o p a ln ie  d ą b ro w sk ie  i k r a ­
k o w sk ie  n ie  s ą  z rzeszone. K o n c e rn y  
w c h o d z ą  w  p o szczeg ó ln y ch  m ia s ta c h  
w  p o ro z u m ie n ie  z  h u r to w n ik a m i i  zo­
b o w ią z u ją  s ię  d o s ta rc z a ć  w  sezon ie  
n p . do  3000 to n  m iesięczn ie , h u r to ­
w n icy  z a ś  rę c z ą  z a  o d b ió r n in im al- 
n y  p o cząw szy  n p . o d  1000 to n  m ie ­
sięczn ie . S k u tk ie m  te g o  k a ż d y  z  ty c h  

k o n c e rn ó w  m a  p o  w ię k sz y c h  m ia ­
s ta c h  k ilk u  sw y c h  h u rto w n ik ó w .

1. Z d a rz a  się  w ięc  często , że j a ­
k a ś  in s ty tu c ja  p a ń s tw o w a  czy  sa m o ­
rz ą d o w a  lu b  p rz e d s ię b io rs tw o  o g ła ­
s z a  p r z e ta r g  n a  d o s ta w ę  w ę g la  z p e ­
w n e j śc iś le  o zn aczo n e j k o p a ln i lub  
k o k so w n i i  ż ą d a  a b y  d o s ta w c a  s t a ­
ją c y  do  p rz e ta r g u  w y k a z a ł s ię  z a ­
św iad czen iem  k o n c e rn u , do  k tó re g o  
k o p a ln ia  n a leży , że o trz y m a  od  n ie j 
o fe ro w a n ą  p rz y  p rz e ta r g u  ilość w ę ­
g la . K o n c e rn  a to li  n ie  d o p u szcza  do 
te g o , b y  je g o  o d b io rc y  k o n k u ro w a li 
m ięd zy  so b ą  i  u p o w ażn ia  do  o fe r to -  
w a n ia  ty lk o  je d n e g o  ze sw y ch  o d ­
b io rcó w . W  ta k ic h  w y p a d k a c h  p rz e ­
t a r g  s t a j ę  sjię f ik c ją ,  w obec czego 
n ie  z a c h o d z i p o trz e b a  w og ó le  jeg o  
o g ła sz a n ia .

2. Z d a rz a ją  się  te ż  w y p a d k i o g ła ­
sz a n ia  p rz e ta rg ó w  n a  d o s ta w y  w ęg la  
z ró ż n y c h  k o p a lń  d o s ta rc z a ją c y c h  
ró w n o rz ę d n e g o  m a tę r ja łu  opało w eg o  
i n a le ż ą cy c h  do  ró ż n y c h  k o n cern ó w , 
a le  w ó w czas c e n y  o fe r to w a n e  s t a ją  
s ię  częs to  t .  zw . „ cen ą  k rad z ieżo w ą" . 
D o s ta w c a  bow iem  o fe ru ją c  to w a r  za  
cen ę  p o n iż e j k o sz tó w  w ła sn y c h  c u ­
d ó w  p rzec ież  n ie  m oże d o k azać , a n i 
w ę g la  n ie  będzie  d o s ta rc z a ł d la  c z y ­
ic h ś  p ię k n y c h  oczu, czy  za sz c z y tu . 
M u si on  w ięc sz u k a ć  z a ro b k u  w  p o ­
ro z u m ie n iu  z  w łaśc ic ie lam i w a g  p o ­
m o s to w y c h , i  k o m is ja m i odb io rcze- 
m i, k tó r e  s ta n o w ią  c z ę s to k ro ć  d o z o r­
cy, w oźni, a  n a w e t  ta c y , k tó rz y  go 
in fo rm u ją  o k o n k u re n ta c h , o ce n a c h  
o fe ro w a n y c h  i  p o m o g ą  m u  p rz e z  z a ­
ch w a la n ie  p rz y  o d b io rze  to w a ru . N ic 
w ięc. dz iw nego , że ta c y  d o s ta w c y  p rz y  
w ię k sz y c h  d o s ta w a c h , np . p o n a d  1000 
to n  w ę g la  i  k o k su , z a r a b ia ją  p o  k il­
k a n a ś c ie  ty s ię c y  z ło ty c h , i  ro z c h o ­
d z ą  s ię  w  zgodzie  ze  sw y m i w y że j 
w y m ien io n y m i o d b io rcam i. C zy  c h rze  
ś c i ja n in  p o t r a f i  t a k  w sz y s tk ic h  z a ­
do w o lić?  T o  j e s t  z a  t r u d n o  d la  n ieg o  
rzecz. T a k ie j s z tu k i  m oże d o k o n ać  
ty lk o  żyd . O w iele  ła tw ie j idz ie  g r a  
p rz y  d o s ta w a c h  d la  d ro b n y c h  o d b io r 
ców . T u  ju ż  w a g i p o m o sto w e  i  dz ie ­
s ię tn e  s t a j ą  się  in tru m e n ta m i i d a ją  
się  s tro ić  w ed le  ży czen ia  d o staw có w . 
O ile  z a ś  n ie b aczn i o d b io rc y  zech cą  
je szcze  ra z  p rzew aży ć  w ęg ie l n a  te n  
czas  d o s ta w c a  k a ż e  go  czem p ręd ze j 
odw ieść  n a  sk ła d . N a w e t w a g o n y  
s to ją  n a  u s łu g a c h  d o s taw có w . S to ­

so w an ie  b o w iem  d o  ic h  życzen ia  w a ­

g o n y  z w ęg lem  n iższego  g a tu n k u  
s t r o ją  się  czę s to  w  k a r tk i  z w ęg lem  
w y ższeg o  g a tu n k u , co w y w o łu je  
szcze re  zadow olen ie  zw łaszcza  b y s t r e ­

go  o d b io rcy . P rz y ła p a n ia  z a ś  n a  j a ­
k ich k o lw iek  n ie śc is ło śc iach  u n ik a ją  

ta c y  d o s ta w c y  n a w e t p rz e d  p o w o ła ­
n y m i do c zu w an ia  n a d  p o rząd k iem , 
k tó ry m  p o tr a f ią  udzielić  z a d a w a la ją ­
cy ch  w y ja śn ie ń . N a s tę p n ie  n ie k tó re  
d z ien n ik i pow iad o m io n e  o ty c h  m a l­
w e rs a c ja c h  c zęs to  m a ją  w iel z ro z u ­
m ie n ia  d la  ta k ic h  d o staw có w , o  ile 
ci o s ta tn i  o dpow iedn io  je  p o in fo rm u ­
ją ...  o  s ta n ie  rzeczy .

I I I .  W re sz c ie  b y  u ła tw ić  o d b io r­
com  d e c y z ję  w y s y ła ją  c zęs to  żydzi, 
n a  w a b ik a , P o la k a , k tó r y  u d a je  s a ­
m o is tn e g o  k u p c a , m a  w ła sn ą  pieczęć, 
a le  p o d a tk u  od  sw ego  p rz e d s ię b io r­
s tw a  n ie  op łaca . K o n ieczn ą  j e s t  p rze  
to  rz e c z ą :

1) o g ła sz a n ie  p rz e ta rg ó w  n a  d o s ta  
w ę w ę g la  z  k o p a lń  n a le ż ą cy c h  do ró ż  
n y c h  k o n cern ó w , 2) zach o w an ie  t a ­
je m n ic y  o f e r t  aż  do chw ili p r z e ta r ­
g u , 3 ) w p ro w ad zen ie  po  m ia s ta c h  
w ag  p o m o sto w y c h  k o le jo w y ch  i 
g m in n y c h , w reszc ie  4) w p ro w a d z e ­
n ie  s łu żb y  h a n d lo w e j, k tó r a  k o n tro ­
lo w a ła  b y  h a n d e l w ęg lem  i c h ro n i­
ła b y  sp o łeczeń stw o  p rz e d  o szu s tw em  
n ie su m ie n n y c h  h a n d la rz y .

J a k  z a p o b ie g a m y  fa łsz o w a n iu  p ie ­
n ięd zy  i  ś ro d k ó w  żyw ności, t a k  s a ­
m o  w in n iśm y  zap o b ieg ać  o k ra d a n iu  
sp o łeczeń sw a  p rz y  z a k u p a c h  w ęg lo ­
w y.

„Wampiry licytacyjne" — „Czarna giełda"
„ O rę d o w n ik k ‘ w  k o re sp o n d e n c ji z 

P rz e m y ś la  d o n o si:
Żydzi z a m ie sz k u ją c y  p o lsk ie  m ia ­

s t a  zn a leź li sob ie  now e, n ieo czek iw a­
n e  c zęs to  ź ró d ła  z n a k o m ity c h  do ­
chodów . ż e  g w a łc ą  p rz y te m  z a sa d y  
m o ra ln e  i  c zę s to  k o lid u ją  z p ra w e m , 
m a ło  ic h  t o  w z ru sz a . P o  k ró tsz e m  
lu b  d łu ższem  w ięz ien iu  z a c z y n a ją  
sw ó j p ro c e d e r  od  p o c z ą tk u .

„ D z ia ła "  w  P o lsc e  k a te g o r ja  p a - 
so rz y tó w , ro b ią c y c h  n a  n a jo k ro p  u e j 
s z e j  n ęd zy  o g ro m n e  f o r tu n y . M am y  
n a  m y ś li ży d o w sk ie  h je n y  l ic y ta c y j­
n e  o ra z  „ c z a rn ą  g ie łdę . O to , j a k  te  
p o n u re  sp ra w y  w y g lą d a ją  n a  g r u n ­
cie  p rz e m y sk im . Z a k a ż d y m  k o m o r­
n ik ie m  c iąg n ie  g ro m a d a  zaw o d o w y ch  
l ic y ta to ró w , n iem a l w y łączn ie  ży ­
dów , i za  bezcen  w y k u p u je  rzeczy , 
w y s ta w io n e  n a  lic y ta c ję . J e s t  to  
p ra w d z iw a  m a f  j a  w  te n  sp o só b  z o r­
g a n iz o w a n a , że n ik o m u  obcem u  n ie  
p o zw a la  p rz y s tę p o w a ć  d o  lic y ta c ji, 

p rz y c z e m  d z ia ła  w  te n  sp o sób , że 
k ie d y  np . n a  z a sp o k o je n ie  ja k ie jś  
p r e te n s j i  sp rz e d a n o  c z y je ś  lu s tro  

za  k w o tę  10 zł, to  m o żn a  je  o d  h je ­
n y  o d k u p ić , a le  za  cen ę  c o n a jm n ie j 
p o d w ó jn ą . N a  te re n ie  P rz e m y ś la  
„w a m p iro m "  p rzew o d z i żyd , k tó r y  
j e s t  ró w n o cześn ie  u rz ę d u ją c y m  ta k -  
s a to re m , z a tw ie rd z o n y m  p rz e z  w ła ­
dze  sąd o w e. P re ro g a ty w y  je g o  s ą  te -  
g o g o  ro d z a ju , że w  p r a k ty c e :  a )  sa m  
rz e c z y  ta k s u je ,  b )  s a m  je  k u p u je , 
c) s a m  je  z d u ż y m  z y sk ie m  o d sp rz e ­
d a je . Że ru c h o m o śc i s ą  t a k  p rz e z  n ie ­
g o  o cen ian e , a b y  dw ie  n a s tę p n ie  
t r a n s a k c je  w y p a d ły  d la  n ie g o  ja k  
n a jk o rz y s tn ie j ,  n ie  t r z e b a  n a w e t u- 
dow adn iać .i N ic  dziw nego , że  żydzi 
c o ra z  w ię c e j1 ty ją .  C i o d  ty c h  lic y ta -  
c y j  w y d a ją  c ó rk i z a  „m ecen asó w " 

i  le k a rz y , a  s a m i n a le ż ą  d o  g łó w ­
n y c h  b y w alcó w  ró ż n y c h  ja s k iń  g ie r  
h a z a rd o w y c h , g dzie  w  c ią g u  n ocy  z

łe k k ie m  se rc e m  p rz e g ry w a ją  w  „66' 
i p o  100 zł. S z a ry  t łu m  p o lsk i sp a d a  
n a  c o ra z  n iż szy  poziom . B e z ro o o tn y  
P o la k  p a d a  z g ło d u  i śp i n a  b a rło g u , 
bo  łóżko  ju ż  fSawno d o s ta ło  się  w  r ę ­
ce ży d o w sk ie j h je n y  l ic y ta c y jn e j.

D ru g ą  p la g ą  w ię k sz y c h  m ia s t  
m a ło p o lsk ic h  s ą  „ c z a rn e "  g ie łd y . L o ­
k u ją  się  one  bezczeln ie  w  c e n tra c h  
m ia s t  i n a rz u c a ją  się  k a ż d e m u  p rz e ­
chod n io w i z w sze lk iem i m ożliw em i 
u s łu g a m i. N p . „P o ży czk ę  N a ro d o w ą "  
w o lno  n a b y w a ć  ty lk o  n a  o k re ś le n e  
cele i to  z a  pozw olen iem  k o m isa rz a  
te j  pożyczk i. Ż ydom  z  „ c z a rn e j"  g ie ł 
d y  fo rm a ln o śc i t e  s ą  n ie p o trz e b n e . 
K u p ią  k a ż d ą  ilo ść  o b lig a c y j z je d ­
n e m  m a łe m  za s trz e że n ie m , z a  30 
p ro c . fa k ty c z n e j  w a r to śc i. Co za  
w sp a n ia łe  z a ro b k i n a  p rzy m u so w em  
po ło żen iu  u rz ę d n ik a , k tó re m u  n p . za  
b ra k ło  n a  o p ła tę  sz k o ln ą  d la  d z iecka .

„ C z a rn a "  g ie łd a  w sz y s tk o  z a ła t­
w ia . M ożna n a  n ie j  s p rz e d a ć  i k u - 
p ić  d o la ry , o b lig ac je , la sy . M ożna

‘zbyć i k u p ić  rew o lw er. M ożno ła tw o  
p o zb y ć  k ra d z io n e  rzeczy , z ło to , k s ią ­
żki, m eble , f u t r a .  N a  te m  n ie  koniec. 
D z ie s ią tk i ty c h  c h a ła c ia rz y  bez  o g lą  
d a n ia  się  n a  ja k ie k o lw ie k  p rz e p isy  
p o d a tk o w e , z a ła tw ia ją  in n e  in te re sy . 
N a g a n ia ją  k lien tó w , p o śre d n ic z ą  w  
w y n a jm ie  m ie sz k a ń  i  p o d e jrz a n y c h  
sp e lu n e k  z d a m s k ą  o b słu g ą . N ik o m u  
te  w a m p iry  p rz e jś ć  sp o k o jn ie  n ie  
d ad zą . S to ją  g ro m a d n ie  u  w e jść  do  
sz e re g u  k a m ien ic  i  b lo k u ją  k a żd e  
ż y w o tn ie jsz e  o ś ro d k i m ia s t .

Ż ero w an ie  n a  l ic y ta c ja c h  i  p rz y ­
n a leżn o ść  do  „ c z a rn e j"  g ie łd y  k a r ­
m i i to  d o s ta tn io  ty s ią c e  żydów . Co 
w ięcej, k a rm ić  będ z ie  ,aż do  t e j  r a d o ­
s n e j chw ili, d o p ó k i z m ia s t  p o lsk ich  
n ie  z o s ta n ie  w y g n a n a  n ęd za . W ów ­
czas  zn ik n ie  te ż  z m ia s t  i m ia s te ­
czek  m a ło p o lsk ic h  b ru d , z n ik n ą  te ż  
c h a ła ty , w sp a n ia le  re p re z e n to  v an e  
n a  „ c z a rn y c h "  g ie łd a c h  i t a k  w y trw a  
le ż e ru ją c e  n a  p o lsk ie j nędzy .

W „Czarnym Dworze” za Powązkami
napady na żydów

„ N a sz  P rz e g lą d "  d o n o si (d o sło w ­
n ie  z z a c h o w an iem  sw o is teg o  s t y l u ) : 

L u d n o ść  ży d o w sk a  m ia s te c z k a  
C z a rn y  D w ór, za  P o w ązk am i, j e s t  
n ie p o k o jo n a  „ w y s tę p a m i"  ta m te js z e j  
ło b u z e rji. S zu m o w in y  t e j  m ieśc in y , 
p rz e w a ż n ie  w  n iedz ie lę  n a p a s tu ją  

p rze c h o d n ió w  żydów .
O n e g d a j k ilk u  d ra b ó w  n a p a d ło  n a  

p rz e c h o d z ąc e g o  ta m tę d y  6 5 -le tn ieg o  
Ic c h o k a  F u k s a , zam . ta m ż e , pob ili 
g o  d o tk liw ie  i  z a d a li c iężk ie  p o ra n ie ­
n ie  nożem . W  o b ro c ie  n a p a d n ię te g o  
s ta n ą ł  sy n  o ra z  p rz e c h o d z ąc y  ta m -

Tegoroczny 
„Dzień Oszczędności"

U s ta lo n y  p rzez  C e n tra ln y  K o m i­
t e t  O szczędnośc iow y  R . P \  p ro g ra m  
te g o ro c z n e g o  o b ch o d u  „D n ia  O szczę­

d n o śc i"  31 b .m . o b e jm u je  o godz. 
1 8 -te j t r a n s m is ję  r a d jo w ą  n a  c a łą  
P o lsk ę  p rz e m ó w ie n ia  P r e z e s a ' C en ­
tr a ln e g o  K o m ite tu  O szczędnościow e­
g o  R . P . d ra  H e n ry k a  G ru b e ra , o- 
r a z  p o lsk ie j p ie śn i o o szczęd n o śc i i 
h isz p a ń sk ie g o  h y m n u  o o szczęd n o śc i 
n a  ro k  1935. P o  z a  p o w y ższy m  p ro ­
g ra m e m  o d b ęd ą  się  w e w sz y s tk ic h  
m ia s ta c h  lo k a ln e  o b ch o d y  a  w  sz k o ­
łach , św ie tlic a c h  ż o łn ie rsk ic h  i  t .  p. 
a k a d e m je  i z e b ra n ia  z p rz e m ó w ie n ia  
m i n a  te m a ty  oszczędnościow e.

Z R A W Y  R U S K IE J .
Światła i cienie

D n ia  20. p a ź d z ie rn ik a  u rz ą d z iło  
ży d o w sk ie  s to w a rz y sz e n ie  „ P o m o c  
S zk o ln a"  w ie lk ą  zab aw ę  ta n e c z n ą . 
R zecz  ja s n a , że c z y s ty  d o ch ó d  p rz e ­
zn aczo n y  z o s ta n ie  d la  dzieci ż y d o w ­
sk ich . Z a rz ą d  S o k o ła  o d n a ją ł n a  te n  
cel sw ą  p ię k n ą  sa lę , k tó r ą  ży d z i u - 
d e k o ro w a li „ cze rw o n em i p o r t  je ra m i" .

K o ło  ro d z ic ie lsk ie  szk o ły  p o w sze­
c h n e j N r. 1 im . A d a m a  M ickiew icza 
j e s t  w  w ięk sze j częśc i ży d o w sk ie , a  
v -p rezesem  k o ła  z o s ta ł  w y b ra n y  żyd , 
a d w o k a t p . H ... T fy ! C zy  R a w a  c ie r ­
p i n a  b r a k  P o lak ó w '?  D ążen iem  sp o ­
łe c z e ń s tw a  je s t ,  a b y  się  to  _ zm ieniło  
ja k n a jp rę d z e j . . . .

C zek am y  te ż  c ierp liw ie , k ie d y  r a ­
czą  p o w y stę p o w a ć  z p o lsk ic h  o rg a ­
n iz a c y j sp o łeczn y ch . A  m oże c z e k a ją  
aż  o rg a n iz a c je  s k re ś lą  ich  z  l i s t  
sw y c h  cz ło n k ó w ?  R a d z iłb y m  im  s a ­
m y m  „z h o n o re m "  w y s tą p ić .

„S y m p a ty k o w i"  (ż a b o ty  ń czy k o w i 
m a łe m u ) n a  ro z e s ła n ą  do k ilk u  o só b  
b ru d n o  - ż y d o w sk ą  k r y ty k ę  a r ty k u ­
łu  o R aw ie  z N r . 41 „H asła"1 od p o ­
w ia d a m : „u czy ł M a rc in  M a rc in a .....

JW P a n  R e je n t  G ó rsk i w ypo w ie­
dz ia ł ży d ó w k o m  p ra c ę  w  sw o im  b iu ­
rze , a  n a  ic h  m ie jsc e  z a a n g a żo w a ł 
P o lk i. C zęść C i P a n ie  R e jen c ie !  P rz y  
k ła d  g o d n y  n a ś la d o w a n ia  p rz e z  w sz y  
s tk ic h .

M oże n a re sz c ie  M a g is t r a t  ra w sk i, 
o ra z  in n e  in s ty tu c je  ra w sk ie  p ó jd ą  
za  ty m  p ię k n y m  p rz y k ła d e m . Z oba­
c zy m y  ! C z e k a m y !

(c. d. n .)  R . Z.

Co grają w kinach ?
A p o llo : „ E p iz o d "  (P a u la  W ese ly )
S te lla :  „R e w o lu c ja  w  C h in a c h " .
S z tu k a :  „K o z a k  i s łow ik" .
U c ie p h a : „ B e n g a li"  ( H a r r y  C oo­

p e r ) .
W a n d a : „M ężczyźni w o lą  m ężatki* 

( J o a n  C ra w fo rd ) .
B a g a te la :  „C zerw o n a  d a m a "  o ra z  

r e w ja :  „C el! P a l!  K o c h a j!" .

T E A T R  IM . S Ł O W A C K IE G O .
W to re k : „ Iw a n  G ro źn y "  (z J u n o ­

szą  - S tę p o w s k im ) .
Ś ro d a : „ R o z b itk i"  (z Ju n o s z ą  - 

S tę p o w sk im ).
C z w a r te k : „ S ta r e  w ino  szu m i"  (z  

J u n o s z ą  - S tę p o w sk im ).
S o b o ta : ,R o zb itk i" .

N a  fu n d u sz  p ra s o w y  złoży li:
W P . S y rk o w a  M a rja , ż o n a  k o m o r­

n ik a , T a rn ó w  1 zł.
W P . Jo a c h im  J a n  D an k o , ży w iec

5  zł.
O fia ro d aw co m  s k ła d a  R e d a k c ja  

„ H a s ła  P o d w ."  se rd e c z n e  s ta ro p o l­
sk ie  „B ó g  z a p ła ć !"

tę d y  ro b o tn ik  c h rz e śc ija n in . N a p a -  
s tn ic y  p ob ili m ło d eg o  F u k s a , w  m ię ­
d zy czasie  z a ś  n a d b ie g ł p o lic ja n t  z a ­
a la rm o w a n y  p rzez  ro b o tn ik a .

A w a n tu rn ic y  s ta w ia li  o p ó r  p o li­
c ja n to w i, p oczem  zbieg li. G d y  p o li­
c ja n t  o d d a lił się , b y  w ezw ać  d o  p o ­

m o cy  k ilk u  p o s te ru n k o w y c h , łobu- 
z e r ja  w y b iła  sz y b y  w  k ilk u  d o m ach  
i  sk lep ach .

P rz e d  p rz y b y c ie m  p o lic ji a w a n ­
tu r n ic y  zb ieg li. W ład ze  w szczę ły  e- 
n e rg ic z n e  d o ch o d zen ia .
•'  _ ’

M Ą D R A  IR E N K A .
N a u c z y c ie l: —  P o w iedzcie  m i

dzieci, c z y  ś w ia t  j e s t  p ła sk i, cz> 
o k rą g ły ?

I r e n k a :  —  Ś w ia t m a  nogi, p ro sz ę  
p a n a  p ro fe s o ra .

—  S k ą d  ci to  w p ad ło  n a  m y ś l?
—  B o w sz y sc y  m ó w ią , że  ś w ia t  

j e s t  te r a z  p rz e w ró c o n y  do  g ó ry  n o ­
gam i.

D U Ż E  W Y M A G A N IE .
J e d e n  z  k a rze łk ó w , p ro d u k u ją ­

cy ch  się  w  c y rk u , w ch o d z i do  je d n e ­
g o  ze z n a n y c h  z a k ła d ó w  f o to g r a f i ­
c zn y ch  i  m ó w i:

—  Panie* o g łaszac ie , że  ro b ic ie  
p o w ięk szen ia  —  o tó ż  p ro sz ę  i  m n ie  
p o w ięk szy  ch.


